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Obuwie Damskie i
Tip-Top

M A G A Z Y N  B IE L IZ N YPOLECA POLECA

A Skórczewski i Polakiewicz
Kraków, Floriańska 13.

Ł 0 Ż K A  Ż E L A Z N E !
do składania, bardzo solidnej konstrukcji, typ 
wojskowy Armji Polskiej, l a k i e r o w a n e  farbą 
olejną, każdą ilość natychmiast d o s t a r c z ą :

BRACIA STOLARSCY
OŚWIĘCIMSKA FABRYKA WYROBOW ŻELAZNYCH Sp.zogr. por.

OŚWIĘCIM

W  DZISIEJSZYM NUMERZE:

W. Z.: RoiK rządów hiszpanskregp dyktatora, 
Stanisław Kutrzeba: Kary sa poczucie oby

watelski©.
Pejut: Eraesrląd religijny.
Rajmund Bergel: JY poszujdwaniu gwego 

Słowa. ^
Franciszek Hr. Pusłowsłd: „Kwiat: PomaraSI- 

czowy** iw) „Bałgat>eli“.
Fr. Klein: Ruiny Krakowa.
Antoni Waśkowki: „Wenecja q Świcie.

Otwarcie kongresu młodzieży akademickiej. 
Zemsta za Matteottiego.
Niendata próba rewolucji w Lizbonie 
Zwycięskie powstanie Arabów.
Pekin zagrożony.
Fałszywe półzlotówtd. "*
Wielkie oszustwo bankowe w  Warszawie* 
Nadmierne opłaty uniwersyteckie. 1 (? 
Zażydwnie stndjum farmaceutycznego U. 3, 
Prok. Sozaóski objął urzędowanie.

W. KŁOSIŃSKIEGO 
rj

PRZEWODNIK METODYCZNY
1!. wyj. Jostosowane do Programów łlauk M. W. R. 10. P.

TREŚĆ: Wskazówki metodyczne dla wszyst
kich przedmiotów naukowych, wzory .ekcyj, 
wzory do nauld rysunków, modelowania, 

gimnastyki, śpiewu, zbiór piosenek.

ELEMENTARZ i RACHUNKI
barwnie ilustrowane, dozwolone do użytku 
w szkołach Rozp. M. W. R. I O. P. z 14-1. 
1924 I. 171-24 —  do nabycia we wszystkich 
księgarniach, po z n i ż o n e j  cenie u autora 

Kraków, Batorego 1. 1190

Główny skład:

GEBETHNER i WOLFF, Kraków.

•  tapiccę —  kaszkę 
i mączkę owsianą, 

grysik, sago 
i mączkę „NESTLA“ 

p o l e c a

Woiclech Olszowski
KRAKÓW , M AŁY RYNEK. i n 9

FORTEPIANY
PIANINA

FISHARMONJE I
Nadszedł w  elki transporf |

Ceny bezkonkurencyjnie niskie. Sprzedaż na raty.
sE)

Helena Smolarska Sẑ aSkaT’ ». 1
ilSiSEl alfisSE SiSSE SiSJS z]c-i5(°)j®2

Na rok szkolny!
Dziecinne obuwie w wielkim 
wyborze, w każdej wielkości 
po cenach bardzo przystęp- 

nych poleca

W. KAPERA, Kraków
Filja Tomasza 29. 933

i i i m i i B
zagraniczne i krajowe

ilO kościołów, biur, pokoi i t. p. 
Linoleum  dyw any do pokoi biurowych 

i jadalnych. 
Chodniki kokosow e na korytarzei 

schody
poleca w wielkim wyborze i po cenach fabrycznych 

firma

Przemysł Linoleum
Kraków , Rynek g ł. 10.
Filia Bielsko W zgd ie  20. 1103

; - Nowy biskup przemyski.
Z zupełnie pewnego źródła dowiadujemy się, 

że Ks. Biskup Anatol Nowak, biskup-sufragan 
krakowski, opuszcza diecezję krakowską, powo
łany wolą Ojca św. na Biskupa-Ordynarjusza 
przemyskiego. W związku z tem puszczane od 
kilku dni w prasie pogłoski o nowym biskupio- 
sufraganie krakowskim są —  jak nas informują — 
przedwczesne i bezpodstawne^



Bok rządów hiszpańskiego Dyktatora.
Rok wmsnie iwczorat, 13 września, upłyi 

ńął od wprowadzenia dyktatury gen. Primo 
de Rivera w  H:3Ztpan.'i. Popularny w kołach 
wojskowych oficer, —  oparty o uwielbiające 
STO ,ju n ty " żomi©r*?Kie, —  c i e s z y  sit} wzglę
dami króla, który cheiaa mieć ,..swoj<s&o Mus 
Boliniego", —  pochwycił władzę, stworzy 
z g e n e r a łó w ,z w . dyrektoriat, którego sam 
był duszą, kierownikiem i  vład/.ą wykona w 
czą. Uważaiąc „stare partje polityczne" z  ich 
małostkowemi swarami i z  ich pjn-lanieutame 
mi upodobaniami za źródło złego, odepchną 
je wyniośle od siebie, zaTOwno fomserWMyw 
ne, jak liberalne żywioły, nie mówiąc o co- 
cjalistach, —  parlament odroczył, następnie 
rozwiązał —  zapowiadając, że „z  budynku 
parlamentu zrobi użytek, jaki uzna za odpo
wiedni". I  zarazem rozwinął bogaty program 
reform tak w polityce newnętrznej, jak t zew 
nętrznej pańśWa.

I  —  trzeba przyznać —  dyktator uiszpań 
1 ski zabrał się energicznie do dzieła.. Nawe 
szereg spraw pomyślnie załatwił. Podnieść 
należy jego walkę z  przekupstwem i nleobo 
wiązkowością urzędników. (W  Madrycie pow
stał termalny prooiem komunucacyjny, kleny 
na skutek zarządzenia Dyktatora urzędnicy 
byli zmuszeni o pewnej rannej godzinie zja, 
wić się punktualnie w swoich biurach). Udało 
mu sie np. również podnieść dochody pań 
stwowe o 300 miljonów pesetów, w dziedzinie 
pracy zaś —  zapoczątkować sądy rozjemcze.

Gorzej —  a raczej zupełnie źle —  poszła 
mu likwidacja inarokkańskiej wojny, do cze
go przedewszystkicm wydawał się gen. Primo 
de Rivera powołanym. Depesze o&tatmlcL dni 
przynoszą wiadomości najgorsze. Wojska hisz
pańskie, rozdzielone przez iwwstańcćw, stoją 
wobec nieuchronnej klęski. Tetuan odcięty 
opierać się może ledwie kilka dni jeszcze. 
Drugą armje, uwiezioną, w wąwozach rzeki 
Lau, czeka prawdopodobnie tań&awi lok Za
łogi zaś rozrzucone w  ważniejszych nunktach 
północnej, nadmorskiej części kraju, b< z kon
taktu ze sobą, atakówJtfte i3fżeż powstańców, 
nie zdolne do dania od sie ery. Jeszcze przed 
miesiącem zapewniał de Riverai, że wojsko 
zajmuje nowe pozycje, by zyskać lepsze wa
runki do rozpoczęcia pertraktacyj z Marok- 
kańczykaml. A  ki<b sytuacja sie nie poprą ■ 
wiała, sam stanął na ziemi afrekańskiej i przed 
k'!Jcu dni Orni —  jak donosi „Matin" — w y
dał manifest do wojska, chwaląc jogo odwagę 
i każąc mu ..ufać w pomyślny wynik końco
w y jego akcji". I  właśnie w  sama rocznicę 
zdobycia władzy przeżywa hiszpański dykta 
tor pogrzeb swych planów marokkańskich, dla 
których głównie po dyktaturę sięgnął.

P ia n y  te n ie są już dziś tśJhisaSfiemi, które 
snuł gen. de Rivera rok temu. Kieski, jakie 
do dw óch la t ponosiła armia- hiszpańską w  Ma- 
rokku. w y d a ły  się mu wówczas tylko skutka
m i n ieudolności i nieumiejętności dowódców, 
Zm ien i! w ie c  gen era łów , —  dw óch  zk i lc h  (B e- 
ren gn era  i Navarrę) pociągnął przed sąd woj
sk o w y  i o b c ią ży ł odpowiedzialnością fcft kię* 
ski. —  pos ła ł do Mnrokka nowe oddziały, naj
dzie ln ie jsze . Jednem  słow em , szedł na naj
szybsze i zupełne zażegnanie ruchu powstań* j 
c zego  przy pomocy zdecydowanej akcji mili
ta rn e j. Płcnął jednak miesiąc ża miesiącem, 
a sytuacja, nie poprawiała się w ca le . Przywód
ca p ow stań ców , Ahd-el-Krim, ogłosiwszy pań
stwo ,.Rif", brał sie nawet do urządzenia go; 
w sze d ł w układy z kapitalistą angielskim. Gair- 
d in ierem , powierzając mu wprowadzenie ■eu
rop e jsk ich  urządzeń, jakby „R if"  był już zu
pełnie samodzielną republiką.

Trzeba, bvło dopiero kilku miesięcy klęsk, 
by gen . de Rivera zarzucił swój plam pierwot
ny. Z właściwą sobie szybkością decyzji po
wziął nowy i przedłożył go w  lipcu królowi, 
a następnie oficerom w  Marokku. Plan. ten 
opiera się na stwierdzeniu, że Hiszpania nie 
łn? na tyle siły, by w  rwaćłi wojskowej kar
ności u tm m ać kraj o 28 tys. kim. kwadr, 
i  prawie R00 tys. mieszkańców. Wobec tego —  
sądzi de Rivera —  należy głąb kraju uwolnić 
od wojska, okolice te zostawić pod władzą 
zaprzyjaźnionych’ z  Hiszpanią, szelko w, a oku

pację właściwą, rozciągnąć tylko nad wązkiffl 
pasem nadmorskiego Marokka. Plan ten 
w gruncie rzeczy rozumny, odebrał dyktato
rowi sympatję „junt" wojskowych, dzięki 
którym władzę przed rokiem zdobył. I kto 
wie, ozy klęski ostatnich dni nie należy przy
pisać niesubordynacji oficerów i niezadowole
niu wojska, które wywołało ujawniony przez 
de Riverę plan marokkański!

W rocznicę więc stworzenia Dyktatury stoi 
gen Je Ricera wobec fatalnej dla siebie sy

tuacji: w  Marokku gorzej, niż przed rokiem,—  
wewnątrz kraju niedokończone reformy, żądąr 
nie powrotu do parlamentaryzmu (list Maury), 
w wojsku wzrost wpl ywów „junt", nawet 
konspiracyjnych „tercios". Za generałem zaś ■— 
stoi tylko słabe, daleko od włoskiego faszyzmu 
odbiegające stronnictwo „unji patriotycznej" 
ze śmieszną milicją t„ zw. semafenów. Wszyst
ko to wskazuje na rychłv koniec Dyktatury 
tem bardziej, że i Alfons X III zaczyna kry
tycznie oceniać zdolności ,-swego Muasolinis* 
go", a sympatia „junt" zaczyna się cieszyć 
drugi kandydat na JyKiatora. —  generał Vays 
ler! W . Z .

Zemsta za Matteottiego.
Robotnik Corvi uiOrduje posła faszystowskiego

Casaliniego.

Warszawa (Telef. w ł) Z Rzymu nouoyzą: We 
czwartek po południu dokonano zamachu na posła 
faszystowskiego, Armanda Casaliniego. CaAglini 
jechał wraz z córką tramwajem elektrycznym. 
Do wozu wsiadł również repotnik, nazwiskiem 
Cmwi i oddal nagle trzy strzały rewolwerowe do 
Casaliniego. Dwa strzały ugodziły go w głowę. 
Ofiarę zamachu odwieziono do szpitala, gdzie 
w kilkanaście godzin później zmarła wskulek 
krwotoku wewnętrznego. (rov i dal się areszto
wać po krótkiej walce i oświadczył, że załńkrh 
był zemstą za zamordowanie Matteotuego

NAOCZNY ś w ia d e k  o z a m a c h u .

Rzym. (PAT) Sekretarz jednej z rzymskich 
sekcyj partji faszystów, Giova.rni Fratai, który 
był świadkiem zamachu na pusła Casaliniego, 
opowiada o przebiegu zamachu następujące szcze
góły: Siedziałem naprzeciw Casaliniego, który 
czytał gazetę. Gdy usłyszałam strzał, zerwaltm 
się i pobiegłem za mordercą, który uciekał, przj- 
czem nr- lnem kilka razy. Do pościgu przyłączył

ca stanął i strzelił do n*.s klina fazy. ale chyWL 
Ogółem strzałów padło okcio 30. Mordercę zatrzy
mał przy rogatce miejskiej pewien urzędnik celny. 
Morderca dal sl  ̂ ująć i rozbro-c. Prowadzony d«ł 
najbliższego posterunku policyjnego, w drodze po
wtarzał ciągle: Zamordowałem za M*tteottiegOr
który był moim bratem. Chciałem go pomścić. 
Przesłuchiwany na policji, powtórzył tosamo. Nil 
pytanie, czy należy do partji socjalistycznej, czy 
komunistycznej, odpowiedział, że nie wie (I).

MANIFESTACYJNY POGRZEB.

Rzym. (PAT.) Uroczysty pogrzeb zamordowa
nego posła faszystowskiego Casaliniego odbędzią 
się w poniedziałek przy uaaiaie wszyst
kich podow 1 senatorów faszystowskich. ^

Obawa odwetu.
Paryż. (PAT. W. B. K.) Wedle doniesień z Rzy

mu, rząd poczynił ostre zarządzenia, aby przeszko
dzić wybUuhowl ouwetu z powodu zamordowania 
posła Casaliniego. Jak podaje „Głornale dTłulW*, 
skansygnowano silne oddziały karabluuoróa]

się p«wiein wachmistrz żandarmerii. Nagle mcrdćf- j i straż miejską w. różnych punktach m.asta.

Liga Nar. zajmie się sprawą Gruzji.
Genewa. (PA’i )  Najbiiaaae plenam# 

nie Ligi odbędzie się w przyszłym tygodniu.
W kołach członków zgromadzenia Ligi Narodów 
główny temat rozmów -itam/wią krwawe wypadki, 
rozgrywające się w Gruzji. Ogólnie jas* wyrażane 
przypua«oz«uie, ie  rezolucja, wnussioiia na wczo
rajszym posiedzeniu zgromadzeni t przez Pawła 
Buucour, zalecająca Radzie Ligi pośredniczenie 
między Gruzją a rządem sowieckim, osiągnie p ■■ .itc- 
tycEoy rezultat, Jakkolwiek nikt tutaj nie oddaje 
się iluzjom co do trudności, jakie przedstawia sy- 
tuacja, Szwajcarskie kola polityczne również od
noszą się z wielką s ympatją do wiadomości 
o walkaćjh narodu gruzińskiego o wolność.

Powstańcy zdobyli Tyflis.
Berlin. (PAT.) „Lokal Anz." dowiaduje się via

Londyn z Moskwy, ze powjtańćy gruzińscy zajęli 
Tyflis i atakuję Bdtum. 1

Ośrodek powstania.
Lwów. (AW.) „Gazota Lwów oka" donctl t po

granicza sowieckiego: Ośrodkiem po[Vsiainiai
w Gruzji jest Mingrolja, oraz pubrzeże mona 
Czarnego. W  okręgu Foti na całym n It glym 
ob zarze wszystkie urzędy -owleckłe 1 instytucje 
/ostały przez powstańców zniszczone. Komuni
stów wyrżnięto. Oddziały czerwone przeważnk, 
przechodzą na stronę powstańców. Między Sb- 
chumi a Nowym Al panem dwa pułki jazdy czir- 
wonej dobrowolnie złożyły broń. W ręce powstań
ców dostał się również sowiecki pociąg p- ^rr- 
ny. Wśród rozstrzelanych organizatorów powstać 
ńW znajduje się słynny patrjota Czheidzć»>

Odrzucenie żądań litewskich przez Ligę.
Genewa. (PAT.) Komisja polityczna rozważała 

sprawę przyjęcia w skład podkomisji, mającej roz
patrzyć wniosek litewski o podziale pasa grani
cznego, delegatów litewskiego f polskiego.

Delegat litewski Gaiwanauskas przyznał w dwu- 
krotnem przemówieniu, że stosownie do brzmienia 
paktu Ligi, meritum sprawy wileńskie] nie mole 
być ponownie przedmiotem dyskusji Ligi. Wnio
sek wysunięty obecnie przez Litwę, ma charakter 
czysto prawny i dotyczy jedynie interpretacji pa
ktu oraz kompetencji Rady. Na tej podstawie de
legacja litewska domaga się stałego udziału jej 
przedstawiciela w pracach podkomisji.

Delegat polski August Zaleski oświadczył, że 
zgadza się t dotychczasową procedurą podkomi
sji, która zapraszała delegatów Litwy i Polski na 
posiedzenia, omawiając sprawy bezpośrednio inte
resujące tych delegatów, dodał Jednak, że więk-

uważa tę kwestję za ostatecznie załatwioną, jed
nak w podkomisji mogą być poruszone Sprawy 
interesujące Polskę, dlatego delegat polski doma
ga się stałego udziału w podkomisji na wypadek, 
gdyby taki udział został przyznany delegatowi 
litewskiemu.

Hymans oświadczył, że pokomisja uwzględnij 
dostatecznie interesy obu stron, zapraszając Je na 
posiedzenia, które je interesują i dając w Urn spo
sób głos ich przedstawicielom dla wypowiedzenM 
swych opinji.

Nansen przemawiał przeciw powiększaniu sfctu 
du podkomisji. ! i

W  wyniku g!osowan:a większością głosów! 
przeciw dwom głosom komisja postanowiła nie 
zwiększać składu podkomisji. 1

W  ten sposób zgodnie t opiują podkomisji 
i delegata polskiego żądanie litewskie zostało od
rzucone. , iszość rozpatrywanych dokumentów podkomisji 

do.yczy sprawy .Wilna. Jakkolwiek rząd polski1 , W. zakończeniu posiedzenia Hymans oś^igd-'
-r— ‘r j j .  A u m ,1̂ ,1 '~t— Tl -  hjP lśNi  a.. ... |„i||ł ^ .  ^
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L oczysts otwarcie kongresu akademickiego.
Solenne nabożeństwo w katedrze św. Jana, — 
Inauguracyjna sesja w sżli Filharmonik —  Prze
mówienie ministra oświaty. —  Pierwsze obrady.— 

WyjaUz na wycieczki po kraju.

W piątek około godziny 11 przed południem 
odbyło się w Warszawę uroczyste otwarue mię
dzynarodowego kongresu młodzieży akademickiej 
C. I. E. Solennie nabożeństwo z okazji rozpoczęcia 
obrad w katedrze śW. Jana Celebrował łt&. biskup 
Gall. Na nabozeuitwle tern byli ooecm przedstawi
ciele rządu, sejmu 1 senatu, geneialicja, korpus 
dyplomatyczny, oraz licznie reprezentowane sfery 
sprłoczeflatwa. rodnioaie kazanie wygłosił as. Kor
sak.

Akt otwaccia kongresu m.ał miejsce W wielkiej 
sali tUharmonjl warszawskiej, przystrojonej flaga
mi. Przy stole prezydjalnym Łasiedll: przedstawi
ciel Prezydenta Kzeczypwpolitej —  minister oświa
ty Miklaszewski, prezes rady m. Balińakl, przedsta
wiciel komisji oświatowy; sejmu poe. Sołtyk, wice
prezesi 0. I. £. van Lear (Belgja), dr. Jaromir Ko- 
pecky (Czechy), Jan Baliński Jundźwifl (Polska), 
Stachel (Szwajcarja), Macadutn (Auglja), sekretarz 
Gr.aniKowLc (Jugosta* ja), oraz prezes N. K. A. 
Wojciech JaxA Bąkc wcJd.

W krzesłach zajęli miejnc* przedstawiciele kor
pusu dyplomatycznego in corpore, przedstawiciele 
rządu, sejmu i cenatu, jtneralieja, riładz-i mlejekle, 
reprezemtanici prasy, orgurrtzacyj społeczny eh 1 aaw- 
drailckieh, ora* afer towarzyskich atollcy.

Kongres otworzył przemówieniem, 'wyglOSiO- 
nem po francusku, minister oświaty, zwr.eając 
uwagę na zbieżność obrad Ligi NarcJow, jtm  Ww«d 
kimgrusu C. I. E. i przeprowadzając ^równanie 
między znaczeniem oraz zakresem pra / tych or- 
gsnizacyj mlędzj narodowych Na zakończenie mi
nister zaznaczył, te w Police studjuje obeoufo ukołu 
40 tysięcy amdemlKów w ó uniwersytetom, ora* 
w* wklu rrkołaeL specjalnych, jak politechniki, 
szkół* główna gospodarstwa wiejskiego, aLadmuja 
górnicza 1 ,ztujf pięknych, ara* akademjw han- 
dkiwe,

W imieniu studentów zagranicznych zabrał głos

Lizbona. (PAT) Żywioły radykalne cywilne 
1 wojskowe uslłowaiy wyvoiać nową rewolneją. 
Dokonano napadu na ministerstwo wojny i Cofl- 
tndę telefoniozną. l eiu s anta te jednatde zostały 
UtWemniane. Zbuntowane wojsko Wróciło do ko
mar, wielu rewolucjonistów uciekło z miasta,

1 obJyn (PAT. Tel. Oomp.) Wediug oe atnlcb 
wiadoouM' ii a baangnaju, w Pekinie ogłoszono stan 
ahlętetila t zarządzono tnobilisację Wojsk rządo
wy I h, ponieważ mm oddaliły mandżurskie posu
wają sią w kierunku Pekinu. ,

Szanghaj. (PAT) Rei ter Sytuacja na frunci* 
południowym 1 wschodnim niezuitouiloda. Ann]* 
O^wdaiDg pojmała dwa bataljomy ptechojy,

biangbaj. (PAT) „United Presa" donosi, że 
[Według wiarygodnych wiadomość’ , nao-einj ko- 
bModant Majtidżurji Cziang Tsu Lin, przygotowuje 
na przyszły tydzień atak na rząd pvkińeki. W ta
kim rasie Szantung stałby sią pobocznym terenem

ety!, te będąc sprawozdawcą komisji politycznej, 
ido mote Jednocześnie uczestniczyć w podkomisji 
1 yrobec tego składa mandat do podkomisji. —* 
iW miejsce Hyiu&usa. wybrany aostal Ferrera, de
legat Szuajcaiji.

P, Skrzyiski czsły na wrażeaje przemówień.
Nawet choćby to było ue tzkodą interesów polskich. 
> Pat scniusacaa , wyjjAu enia“ p. SłnsyńsMeg©,

p Kopevky, dziękując za gorące przyjęcie. Mówca 
w ałuż*ztm przemówieniu Fodkreślił, że historję 
narodu polskiego z podziwem śledziły wszystkie 
narody świata i wymierni główne pwstacie polskie, 
znana na teienie międzynaroa^wym, Na zakończe
nie uroczystości otwarcia przemówił p. Jen Baliń
ski Jundźwiłł, inyrażająo podziękowanie Związkom 
akademickim państw, które słt-atgólnie przyczyni
ły się do rozwoju C. I. E.

Po południu tegoż dnia odbyło się w gmachu 
politechniki warszawskiej pierwsze, podczas obec 
nej sesji kongresu C, I. E., posiedzenie rady admi
nistracyjnej, Obradom przewodniczył p, Kopecky. 
Głównym tematem obrad była kweeija zbadania 
uchwał ł raportów, powziętych i przedstawionych 
na posiedzeniach rady w Osfordzie w ioku zesz
łym, w Pary-.U w kwietniu b, r., oraz w dniu po
przednim W Warszawie, na posiedzeniu komitetu 
Wykonawczego, Jak wynika z referatu, wygłoszo
nego przez pana Habichta, Szwajcarja korniej* 
propagandy zajmowała się głównie kweetją prze
jęcia do C, I. E. związków wodowiycn w%gi« rwne- 
go 2 łoi.w.kergo. Dalszym tematem obrad komisji 
propagandy była kweetja rosyjska (stosunek rosyj
skiej młodzieży emigracyjnej do młodzieży .nwiec- 
kiej i ttanowieko C. I. E. w tej sprawie), oraz ewen
tualna propaganda idei konfederacji na terenie 
Hi zpanji i FinlanJji, P. Kopecky proponuje wy
danie do Ligi Narodów do Genewy depeszy x po
dziękowaniem za gorliwe zajęcie się Ligi drugim 
kongresem 0 . 1. £., co uzewnętrzniło się przez wy
sianie na kongres warszawski dwóch delegatów. 
Wniosek ten przyjęty został przez aklamację.

Wieczornymi poclągauil Wyjechali na wyoiee-aki 
po kraju Członkowie kongresu, nie biorący udziału 
w pracach kjmitjL M ięky in-ymi do Lwowa wyje. 
uhało 20 guśc! zagimdcUiych, do Wilnu 80, do Poz
nania oknło 80.

Dziś (w niedzielę) odbędzie się w Teatrze Pol
skim koncert zbiorowy na rzeca kongresu, a we 
wtorek o gxiz. 8 wieczór w rllhanncaęd urryizony 
będzie wielki koncert reprezentacyjny muzj ki pol
skiej. ^

w którem rząd przywrócił spnkój Aresztowano 
wislu ucżeetników touatu.

Lizbono. (PAT.) Koło miasta toczą się zadęte 
waiki. MlnLwtra ie bęuąoy przedstawicielami 
Httonnlctwa akcji republikodskioj, dzierżą nadal 
właazę. W całym kraju panuje spokój.

armji Kikngsu Opwacja ta âgi-Ozda poWażnl-- 
annji Kiaagiu 1 jest joany-n z najwazi neyBzych 
dotychooos faktów wojennych. Przei tę CporOcję 
Nanldn^ jwst Uudzo poważnie zagrożony.

Nowy premier chiński
Pekin. (PAT.) Parlament wy brał tta prezydwita 

ministrów ara Ywuu Dr Yem, który wychowywał 
się w Ameryce ł tam odbył studjo, by! poprzeudo 
ministrem spraw zagranicznych 1 dwukrotnie za
stępcą prezesa ministrów.

SUKCES POLITYKI SOWIETÓW W  CHINa CH.
Pekin. (PAl .) Gmach byłego poselstwa rosyj

skiego został Wczoraj odduiy Kuraduinowl.

zwrotu, utytego w toTei przemówienia na fortun 
Ligi Narodów w Genewie z okazji omawiania pol
skiej polityki mmiejflzoścaowąj. Jak wkadomo, p. 
Skr^yńsld mów'ąc o unawemytecie uLruf Lun oń- 
wiadicaył wówczas, te siedziba tej uczelni pamiesz- 
ewua będzie ,^ymczasowo“ w Srokowie. Obecnie 
tłumaczy p. Skrzyński, że „nie cho>U pozostawić 
wśród członków zgromadzenia iw o  wrażenia (!) 
I nie osłabić całości swego przemówienia (!). „Tym- 
c ■srtvwoH to znamy, według p. Skrzyńskiego

Zwycięskie powstanie Arabów.
Gibraltar. (PAT) Wedle doniesień z Tangeni, 

oddziały szczepu Riff zdobyły wszystkie pozycje 
od Tetaan ao ł « s aan. Szeszuan jest otoczone 
p.zez siły liczące 7000 ludzi. Dopływ wody jest 
Odcięty. Wzgórza henia Musone naokoło Tetuan 
ztatały zdobyte. W jednym meczecie w Tetuan 
znaleziona kartkę, wzywającą ludność szczepu 
Riff, aby w razie atanu na tę miejscowość wywie
siła białą chdiifgiew.

bombay. (PAT.) Generalny komitet kalifatu 
post mówił zorganizować pomoc finansową dła 
szczepu Riff i zarządził modły za pomyślność 
Oręża tego szczepu.
4-rJM ftąJjąn, ŁJW— LJra------J«-

czeństwem poiskiem a ukramsaiem, nie będzie 
zbytnio oawgiy a&en (sit!), w którym ustawa sej
mowa wyziaczy definitywnie (?) sltdzibę amwek- 
sy ibtu ukraińskiego na ziemiach o większości za. 
eiedlenla ukrainhdtgo-'.

Te pełne bujnej fantazji, niemal nowelistyczne 
proroctwa p. Burzyńskiego, mogłyby ze względu 
nu swą formę być nawet humoryitycznemi, gdyby 
nie to, że wypuffiuda, je mąż stanu i d j plumata...

Organizowanie monopolu spirytusowego.
Warsiawa. (Telef. wł.) Ustawa o monopulu 

spLytusowym wchodzi i  dniem 4 października 
w życic. W  bieżącym tygodniu odbywają się w mi
nisterstwie skarbu narady nad opracowaniem roz
porządzeń wykonawczych do ustawy monopolo
wej. Dyrektorom monopolu spirytusowego zosta) 
zamianowany dr. PodkomorsU.

Fałszywe pśłzłotówki. I
Warszaw*. (.Telef. wł.j Pojawiły się w obiegu 

fałszywe banknoty 50-grósaowa. Falsyfikaty są 
łatwe ao ^óznoula jaku bardzo niezgrabną i o  
mazane. Poucja jest na tzopie falszeny.

' ’0 ’ OSZUST BANKOWY, ^
Watózawą. (TeleL yrl) Jeden z banków; war* 

ssawskloh padł ofiarą oszust a a aa 116.000 zL 
Oemistna tego dopuJcU się niejaki Roman L«wieki 
z uronobycza, który po dokonaniu oszustwa wy
jechał do Rumunji, a stąd odstawiony b^dzlą da

Berlin. (Pat.) „Deutsche Allgemelue Z£g  ̂
przynosi z Wiednia kitsrecująee wśmdumośd, mia
nowicie i rzygoton aj > się tom sensacyjny zwrof 

' w polityce zagroalir^nej anstrjacklej, albowiem 
w najbiu ~cym c-nsló Austrja ma przystąpić, ww 
dług wspomnianego dziennika, do małe] ententy. 
W Genewie toczą się obwmle nią tylko rokowa
nia o odwołanie generalnego komisarze Zńmner- 
mamm, ale Ukte o t wuu.Vcze kwestje, a miano
wicie o ustalenie nowego p litycznego stosunku 
między Austrją, Czernoi tonacją a Jugosfawją.

PAPIEŻ BENEDYKT XV. PKRIIEItEM IDEI 
' /ARBITRAŻU. " " V " i

Rzym. (PAT.) Omawiając sprawę rozbrojeni* 
1 arbitrażu, któremi zajęła się konferencja genew
ska, „Oaservatore Romano” podnosi, że pierw
szym, który zwrócił szczególną uwagę na ko
nieczność stosowania arbitrażu 1 rozbrojenia, byt 
papież Benedykt XV.

Rewolucyjny rząd w Chile.
Sant Jajó. (Pa T.) Nowy gabinet definllywnia 

ukonstytuował Ją i dożył przysięgę. Ministrom, 
BpraW zagraniczny cii jest Cairle Selur, ministrem 
spraw wewnętrznych Roldau, finansów Muntez 
Rodrigues, wojny Sarenno, bprawiedliwości Arnu- 
nategui, przemysłu Oskar Oarila.

Sant Jago. (PAT.) Rząd przyjął dymisję prezy
denta Aless.nd.lego.

Buenos Aires. (PAT.) Były prezydent republl*
Chile, Alessandri opuścił Ohiłe pod opieką 

^zedstawiciela Stanów Zjodnpczouych i udał się 
do Buenos Aires. . m -. - . —

Nleudała próba rewolucji w Lizbonie.

Pekin zagrożony.

wojny. Armia Ctechiamg zajęła miejscowość Ibing, 
łotora uchodziła za najważniejszy punkt oparcia

feł&ry sUubs się uagrawiodliwtć «  akfortunnego W miarę ppRąiBgflnia etę stoaunków między społę-
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' Z dnia politycznego.
Nowy poplecznik syjonizmu :r-srw

Gdyby można było wierzyć prasie żydowskiej, 
pałętałoby przypuszczać, że każda z wybitnych 
jtu iyw.iualności kulturalnych (zwłaszcza radykal
nych) podziela poglądy, syjonizmu. Przed paru mie- 
i»iącami ogłosił „Nasz Przegląd11 artykuł ALucdo- 
twlda, w którym premier brytyjski wyrażał swo
je uznanie dla syjonizmu. Przy innej zaś spoaoo- 
ności oświadczył Maedonald: „jestem syjonistą", 
ivV tych dniacn również „Nasz Pizegląd" w entuzja
stycznej k o ‘espondencji z Anglii donosT o wieł- 
iłriej sy.mpatji, jaką się syjonizm cieszy w angiel
skich kołach politycznych i kulturalnych. Uczeni 
,ii politycy angieiscy, nm-żydzi, mają często zazna
czać „swoje syjonistyczne przekonania".
- „Nowy Dziennik'4 przynosi znów świeżo prze
mówienie, jakie o syjoniźmie wygłosił popularny 

.dziś w całym świecie poeta hinduski, RaTndranat 
Tagore, na bankiecie syjonistów w Szanghaju.

' J i  „Odnoszę się —• mówił -— do twórczej pra
li icy syjonistycznej w Palestynie, do tego wiel

kiego ruchu waszego w Zachodzie Azji z wielką 
sympatją •— albowiem zastępuje on wysoką 

s prawdę—‘przedziwne dążenie budzącego saę ży
cia do odkrycia swojej ojczyzny. Tak7 cały 

: duch dziś tęskni do swojej ojczyzny duchowej". 
Tak mówił Rabindianct Tagoie! A  w dals^jm 

ciągu wskazywał na potrzebę zjednoczenia wszyst- 
ikieb prądów marodowycb Azji w jedno ognisko, 
by „'światu Zachodu starganemu nienawiścią i 
ohydą" dać znę-* u „wysokie ideały sprawiedliwo
ści moralnej". Trudno się nie uśmiechnąć przy czy
taniu tego oświadczenia, Syjonizm miałby dać 
„zgmłemu Zachodowi" idc-aly j „sprawieddwości 
moralnej"? Iluzja poety lub kurtoazja względem 
go podam bankietu? a  może jedno i drugie!
; „ i#  k ;

* 1. Kadry komunizmu.1 j l_" a . *-

r&’ iWobeć rozwijania obecnie wzmożonej agitacji 
komunistycznej (.rzez sowiety, warto rapoznać 
się z ich silan które powinny stanowić dziś 
potężne kadry rewolucji światowej, jeżeli się 
zważy, że pr< igandg uprawia się intenzywnię 
już przez siedit.

1 iWedług statj fyki urzędowej III.- nuędzyha- 
rodówki powtórzonej przez wiedeńska ,lArhc;i 
Zeitung", R. S. F, S. liczv 111' ^„^,*uiclow. 
i 209.753 kandydatów. Ukraina sowiecka —• 
36.177 członków i 37.550 kandydatów, Białoruś 
sowiecka —  6.433 członków i 3.605 kandydatów, 
Gruzja - *  10.964 i 2.713, Niemcy —  350.000 
członków, Francja —  50.000 i 5.000 kandydatów, 
Czechosłowacja — 130.000, iWłochy -—■ 12 000 
'Anglja —• 3.000, Rumunja —  2.500, Turcja — 
§50 i  S3'J kandydatów, Belgja —. 590, Szwajcar

I  ”j  rf-fc

(Dookoła grobu Chrystusa P. —  Anglikańsk1 po9eł 
o Trapistach. —  Ograniczenia katolicyzmu w An- 
glji. —  Przeciw „laicyzacji" p. Herriota. —  Austrja. 
cki kongres katolickiej organizacji młodzieży gim
nazjalnej. = . Przesąd naszego ustawodawstwa 

szkomego).

Dużą sensację w katolickim świecie naukowym 
budzą niedawno wykopaliska w Jerozolimie, doty
czące Grobu Chrystusa P., z których sprawę zda
je Rev. C. Dobson w „Times". Mianowicie Angiel
ka, miss Hussey zwróciła uwagę na charakterys
tyczny kamień leżący przy bramie damasceńskiej 
w ogrodzie. Po zbadaniu go om kl prof. dr. Bran
denburg (znakomity znawca grobowców palestyń
skich), że kamień pochodzi ze świątyni Afrodyty. 
Ten szczegół, podany przez uczonego, jest dużej 
wagi i zadecydował o prowauzemu dalszych ba
dań, Świątynię bowiem Afrolyty w Jerozolimie 
z nudo wał Hadrjan po drugiem i zupełnom zburze
niu miasta przez Rzymian w r. 135. a zbudował ją 
w miejscu, gdzie się znajdował grób Chrystusa P. 
Sprawozdawca salzburskiej „Kircheaztg.", Piof. 
Dr. V611medke, S. V. D dochodzi do wniosku, że— 
być może —• prawdziwy Grób Chrystusa P. znajdo
wał się istotnie obok bramy damasceńskiej za mia
stenii i że z Di ego z czasem (w czasie zaburzeń, zn s*. 
czenia mias+a) przeniesiono skalne płyty grobu 
w miejsce, na którem obecnie stoi kościół Grobu.

.* ¥ 4
_ ś —■

Członek angielskiej Izby gfbin, Acland, wska
zał w swej mowie politycznej na znakomite usługi, 
oddane Anglji przez zakony. I  tak np. Trapiści 
założyli niegdyś osadę w irlandzkiem hrabstwie, 
Wat cif ord, pustem i nieurodzajnem i własną pracą

rją t—• 400, Smny Zjednoczone' —  27.000, Kana
da —* .1.000, Auatralja' —■ 250, Chiny —- 800, 
Egipt —  700, Palestyna —  100, Mongulja — 
■4.000, poszczególne państwa środkowej Amery
ki —  59. ' '

W  podanej tej statystyce przytoczone są tylko 
głów- ejsze cyfry, jednakże, jak sję pl^ujo, efekt 
i* ycbczasowych mozołów rozsiania po świecie 
mama rewolucji w postaci czynnych .członków 
partji nie nadzwyczajny.

Przy tej sposobności warto zwrócić uwagę 
na jeden ciekawy fakt. Oto w ostatnich czaśach 
zwiększyła się, jak notuje prasa sowiecka, liczba 
komunistów, emigrujących z państw europejskich 
do SSSR. Szczególniej licznie mają przybywać 
komuniści z Tolski, Rumunji i Bułgarji. Specjal
ny komitet zajęty jest rozmieszczaniem tych emi
grantów i wyszukiwaniem dla nich zajęcia.

fi C i i  ‘
zmienili je w kwitnącą i bogatą okolicę. Rzadkie 
to uznanie dla katolickich zakonników z ust. angli
kańskiego polityka!

•  *  ?

W tejże. Izbie gmin złożono wm^sek o .zniesienie 
ograniczeń Kościoła katolickiego.

Wchodzą tu w. grę następujące prawa, a raczej 
bezprawia: akl Edwarda VL, zakazujący przecho
wywania katolickich ksiąg obrzędowych, —  akt 
Elżbiety, „akladajacy kary za należenie do kato
lickich zakonów, —  Jerzego-UL, zakazujący uży 
wama dzwonów kościelnych, —  akt z r. 1791, 
uznający wszystkie katolickie\związki za nielegal
no.. Naroszci" wniosek o zniesienie tych „praw" 
mógł się pojawić! Wniosek ten jednak. —  rzec® 
znamienna —  pozostawia w mocy dwa. inne dawne 
prawa:. że katolicy nie mają prawa następstwa fcro 
nu i że nie mogą wykonywać prawa patronalnego, 
■odnośnie du benef:cjów „wysokiego kościoła".

Warto sobie zapąmiętać, że angielskie ustawo-i 
dawstiwo wyklucza od tronu wyznawców katolic
kiej religji, co Anglji nie przeszkadza uchodzić na 
dal za arbitra w sprawach postępu i demokracji; 
guy natomu.ni • Polaka chciała w swej konstytucji 
władzę Prezydenta za.warować tylko dia „Roi tka 
i ka/teluca", wtedy „postępowcy"' z całej Europy] 
(także i, ® Ang-lj  ̂.nap.eiwno) oburzali się.na-jej ięeąkj* 
cjcmzm, ■ ■ r:,|: i i ;' ' • ' '

*  *  '. .V _

Katolicka Fi anćja broni się dalej wytrwale 
przeciw „świeckim" zakusom p. Herriota, W  dniu 
7 wrześnią zakończył- wn Li onie obrady ogólno na
rodowy kongres „nauczycieli śzkół wolnych" (t, j« 
katolickich). Nałostamiem zebraniu zajjjł się on 
projektami p. Herriota i w ostrej rezolucji wypo
wiedział si ę przeć iw nim. Poseł alzacki OberkircH, 
CMaawia jąo je, ośw iadczył:-„Walka będaae twarda! 
Lec® wallui dla nas (.Alzatczyków) jeet-‘dd.długi«,g<| 
czasu cłilefoem powszednim, by nas uiegła ptrzera 
żać, za płaszcza teraz, gdy chodzi o (Pis^e naszych 
dzieci' i przyszłość naszej ojczyjzcuy, naręsaiie prset 
nas odzyskanej". ■ ,

Zapowiedź zaswowania prawa Ł t. 1901 do żSt* 
konówi, które się w okresie wojennym, a zwłaszcza 
powojennym osiedliły we Francji z powrotem na
pawa nawet liberalny „Tempu" obawą przed noz- 
bidom '„unji. świętej" i zniszvzóniem „pokoju spo
łecznego". „Temps" mianowide lęka się, że zamie
rzona przez Herriota „laicyzacja" państwa spro
wadzi z jednej strony wzrost ,(katolickiegu sekciar
stwa", z drugiej sań ,mie rodne Francji akty gwał
tu". ■ . ' ■,■■■. -

V ::V
W duląch 7 i* 8 h, m. odbył; mg w Wiedniu VL 

kongres katolickich stowarzyszeń młodzieży szkół

W poszukiwaniu swugo Słowa.
(Jan Nepomucen Miller: „ K o r o w ó d 1. Poezje.
}■ t > :J>•:*!,, .. Wadowice 1924)

Krytyka oficjalna przeszła sobie dość bezcere- 
monjalnie do porządku dziennego nad jednym 
z majznamionnicjszych dokumtmtów w rozwoju 
młodoj poezji polskiej, jakim była, wprost pro
gramowego znaczenia, „Łąka" B. Lf ^miana. Ory- 
ginalność fonmy i sam nskiość materjału twór
czego, sięgnięcie ku prymitywnym konstrukcjom 
t ponadzuij-słowemu, balladowemu światu j«oezii 
ludowej, a przez to rewelacyjny nieledwie charak
ter leśmianowej ,^ąki“ , uczynił zeń sztandarowe 
Siowo pewnego odłamu poetyckiego pokolenia, 
waz elementarz poetycki całej szkoły „leśmiano- 
■woów", zgrupowanvch przez jakiś czas koło war
szawskiego literackiego pisma t. zw. „P  o n o w y“ , 
w programie swoim wysuwającego te same bar 
sła nawrotu do form prymitywa i poetyki ludo-

'iiWej.
W  pierwszym rzędzie E. Zegadłowicz, J. N. Mil

ler i St. Maykowski, dalej J. Brzechwa, Róża Cze- 
kańskarHeymanowa (wszystko „ponowjacy") 8 wie- 

I lu innych w większej lub mniejszej mierze poao- 
1 stawało jeśli nie pod wpływem, to w_ każayrr ra

zie pod czarem obiawionej samorodność- < świe
żości „Łąki". Przy«zły historyk współczesnych 
prądów literackich nie będzie mógł zbagatelizo
wać tego wuływu Leśmiana, choćby dlatofo. ż- 
dzięki Leśmianów................ .....

i Ju*\ttrrr

dych poetów —  E. Zegadłowcz, gubiący się do
tąd w werbalistycznej manierze jałowego ekspre- 
sjonizmu. Lin ja rozwojowa tego poety, pro war 
dząca oa mglistego, bezkonstrukcyjnego „Odejścia 
Ralfa" („Zdrój" 1922) do wyrazistych linji prymi
tywu „Powsinogów beskidzkich", przechodzi bez • 
warunkowo pi-zez sferę w pływów leśmianowycb 
ballad. O ile dla Zegadłowicza zetknięcie się 
z „Łąką" było momentem decydującym, zwro
tnym,' ułatwiającym mu orjentację wewnętrznego 
odnalezienia swego „ja" i właściwego wyrazu,
0 tyle dla Millera było ono tylko próbnym kon
taktem, przejściowym etapem w nieskończonej 
jeszcze wędrówce ku zdobyciu swego Sluwa poe
tyckiego. Wędrówka to po dość krętych drogs^b
1 pełnych niespodzianek bezdrożach. Od remini- 
scencyj antycznych i klasycyzmu („Dytyranib- 
Achilles na marach" 1918) już w „Lacrimae re
rom" (1921) przechodzi J. Miller do "orm ckspre- 
sjenistycznego ujęcia i prób nowatorskiego ekspe- 
rymentatorsfwa. Na te czasy przypada zap uzna
nie się z tworem Leśmiana. Jednakowoż poetycka 
natura Millera, zasadniczo odrębna od psychiki 
Zegadłowicza na wpływ autora „Łąki" reaguje 
w odrębny, charakterystyczny dla siebie sposób. 
Sarn wpływ (oczywiście słowa tego nie używam 
nigdy w szkolarskiem, oklepanem znaczen:u) nic 
ulega wątpliwości, a dokumentują go ballady 
ogłoszone w „Czartaku" oraz' w ostatnim zbiorku

j pt. „K  o r o w ó d“ (1924), jak np. „Wędrowali sze
wczykowie", „Dwaj drwale" „Ballada flisacka**, 

w Ten wpływ Leśmiana daje się 
w-T-Uorzo tematy

cznego, materjału i jego prymitywistycznej styli
zacji lec® także w cechach językowo-stylistycz- 
nych (np. używanie charakterystycznych neologi
zmów i złożeń wyrazowych, specjalności składni 
itp. W  wyrazistym zarysie prymitywu mógłby byl 
Miller znaleźć odpowiadający sobie wy raz twór
czy („Wędrował szewczykowie", „Dwaj drwale**)’, 
gdyby nie ruchliwa niespokojność jego' poetyckie
go temperamentu i skłonność de eksperymentu, 
typowa u Intelektualisty. Prawie każdy Wiersz Mil
lera budowany j'est według innej zasady twórczej 
w treści i formie. Pierwsze wystąpienia Mhlcra 
pozostają jfeszcza ha ogół pod znakiem nawyku 
passeistycznego, jednak ze śladem wyłamywania 
się z szablonu tradycyjnych fown wersj fikacyj- 
nych. Cechą już fatedy silnie uwydatnioną i stale 
się później utrzymującą jest przewaga intellektu 
nad emocjonalhmem. przewaga, refleksji nad uczu
ciom. Stąd niektóre .'.wiersze autora „Korowodu" 
pozbawione są zupełnie elementów uczuciowo-liry- 
czny.ch nosząc -wyraźnie p:ętuo konstrukcyj my
ślowych, opaętycji nię na subjęktywncm przeżyciu 
uczuciowym,- ale.- nr przemyśleniu i objektywnej 
Obsc-wacji. Ta. elim inacja.liryzm u jest również ce* 
chą charakterystyczną o i-atniego zbiorku; . glzic 
jodynie w kopcowym utworze ,-Fójdziem j’ , Janku 
w świat"... spotjkamy się z silniej uwydatnionom 
momentami lirycznego suhjektywizmu, ale . te! 
wiersz ten jako. •anto;iiogrr.£j:> poetycka zajmuj, 
w yją tk ow e stanowisko, gdzie sam rodzaj treści po 
ciągnął za ,sobą pewne komckwehctjs formalne 
Określliękzy Aplł a. jako intelokiualistyczny ty| 
ooety, będzicmj mogli łatwiej y yąozumipć jpo-i



Nr. 210. •GŁOS ITAJKODO" C5tt. 0

Średnich Austrji przy udziale kard. Piffia, nuncju
sza Papieskiego. Arcyb, SybiJia i kilkuset delega
tów z miast gimnazjalnych całego państwa. Sto
warzyszenia te powstały w gorących miesiącach 
powojennych wstrząśnień, jakie Austrja przecho
dziła z końcem r. 1918. Potrzeba ODrony wiary, 
moralności i światopoglądu przed zalewem sooja-- 
lizmu 1 rewolucji, złączyła katoliciką młodzież 
Austrji we wspólnej organizacji. Tegoroczny zjazd 
wykazai daiszy pomyślny jej rozwój. W  obradach 
dużo miejsca poświęcono wychowaniu religijnemu 
i fizycznemu. W  szczególności zalecono członkom 
tworzenie koogregacyj marjańsldch i kół nauko
wych dla studjów religijnych. Prezesem został wy
brany powtórnie zasłużony przywódca młodzieży
katolickiej, Pfeiffer. •----------- -----

* * *

Austrja zatem — jak z powyższego widać ■— 
rozwiązała sprawcę organ izacji katolickiej mioazie- 
iy  gimnazjalnej Państwo nie lęka się, że stowa
rzyszenie ideowe, jakiem jest katolicka organiza
cja,. stanie w sprzeczności z ustrojem lub karnością 
szkoły. Pozbyło się więc tych przesądów, które 
myśmy po cesarskiej Austrji odziedziczyli, a dzięki 
którym np. Sodalieja Marjańska młodzieży gimna
zjalnej właściwie jest przez prawo tylko tolerowa
ną. Byłoby nieroztropnością otworzyć bramy szko
ły dla wszelkiego rodzaju stowarzyszeń, bez wyoo- 
ru, ale przecież jasnern jest, że organizacja tak 
z tradycji i kultury narodu wynikająca, jak Soda- 
łicja Marjańska, nie powinna być traktowaną na 
równi z ,,jaezcjką komunistyczną11 prawie. Pejot.

Prezydent Stanów Zjedn, do Sejmu 
wychodźctwa polskiego.

Podczas Obrad Sejmu Z. N. P. w Filadelfji 
od zytano pismo, jakie prezydent Stanów Zjedn. 
Ooolidge nadesłał na ręce prezydjum Związku. 
List. ten w tłumaczeniu polskiem brzmi, jak na
stępuje:

„Kochany Panie Zyehliński! Pańskie za
proszenie do wzięcia udziału w Sejmie Zw. N. 
P, w Philadelphii, jaki się odbędzie w końcu 
tego miesiąca, zostało przyjęte z wielkiem za
dowoleniem. Będzie to dia mnie wielką przy
jemnością przyjąć to zaproszenie i  wypowie
dzieć kilka rzeczy, jakie mam w myśli odno
śnie do odbudowy Państwa Polskiego w jego 
zupidnym kształcie wśród wielkich państw 
świata. Zostało to dokonane, jako jeden z wy
ników Wielkiej Wojny Światowej i wszyscy 
Amerykanie uznali to za najwyższe uspra
wiedliwienie naszego udziału w tym konflikcie. 
Wszechstronny genjusz narodu polskiego i je- 
-jo niezem nie zdławiona miłość wolności, po
zyskały i utrzymują za nim uczucia wszyst

kich przyjaciół ludzkiej swobody, gdziekol- 
wiekby się znajdowali. Wielka część społe
czeństwa amerykańskiego, która pochodzi 
z Polski, przyczyniła się ze swej strony szla
chetnie i w wysokim stopniu do budowy 
i ulepszenia narodu amerykańskiego. Jest to 
prawdziwą przyjemnością wyrazić Pańskiej 
organizacji, która reprezentuje najlepszy ele
ment naszego amerykańskiego obywatelstwa 
polskiego pochodzenia, —  moje serdeczne po
zdrowienia i najlepsze życzenia11.
Do prezydjum Sejmu wybrano w drugim dniu 

obrad jako wiceprezesów: kapitana Świetlika,
p. C. Kossakowską z Youke.-s N. Y, i p. Sadow
ską z Schenectady N Y. Dokonano również wy
boru kilkunastu komisji, które mają przygotować 
materjaly do obrad plenum. Z ważniejszych wy
mienić należy: komisję oświatową, druku i wy
dawnictw, wsparć i pomocy, migracyjną i t. d. 
Z licznych telegramów gratńlacyjnych wyróżnić 
należy życzenia od b. premjora Paderewskiego, 
gen. Józefa Hallera, marszałków Sejmu i Senatu 
polskiego, od polskich klubów parlamentarnych, 
miast Lwowa, Poznania i t, p.

Z cyklu: Fod lazurowem niebem,

W E N E C J A  O  Ś W IC IE .
Snów złotych pełna, w rumieńców purpurze 
i uśmiechnięta i w; koronkach cała 
ze szmaragdowych lagunów powstała 
i ukąpała sig w dwóch nieb lazurze,*

I zaryczały skrzydlate lwy-stróże 
i zawierucha dzwonów oszalała —- 
więc niechaj będzie przeszłości jej chwała 
i uwielbienie urody w marmurze!.*

Na placu Marka zerwały się stada 
gołębi w jakiejś radosnej wichurze, 
ożyła Dożów biała kolumnada.*

A  ona płonie jak topaz i róże, - 
bo na jej ustach pocałunek składa ; 
słońce —  kochanek .w; błękitów; lazurze.* 

Antoni Waśkowski.

Kary za poczucie obywatelskie.
(Hum::cska podat!: - .. a).

W końcu przeszłego i j  .,czr ’ :acb bieżącego 
roku częrto moir.n, było czytać gerrm wezwanie 
w dzionnikach, by ze względu na tan skarbu 
państwa, z poczucia obowiązku, płacić zaliczki 
na podatek majątkowy, ire cz k.-.jąc terminów ju
ro rat. Znalazło się też kil’ .i, którzy zadość te
mu uczynili. Ogłoszono ich nazwiska innym dla 
przykładu. Nie wiem, czy wiele zdziałał. Wolałem 
nie pytać, gdyż jestem optyir.k.tą, a talem ..ię, 
że odpowiedź gotowa we mnij wzbudzić trochę 
pe-ymizmu. Ale zachciało mi cię to grono po
większyć o inoją o.>obę — b'z pretensji, by rz.r.ij 
wymieniano po dziennika:h, jako że mając w ma
jątku tylko urządzenie domowe, a w tam nieco 
więcej wa te jedynie książki, od podatku wła
śnie wolne, mogłem bardzo drobną kwotą przyjść 
państwu z pomocą. Trudno —  czcm chata boga
ta! A sumieniu zadość uczynię, jako że mam na
łóg płacenia podatków bez narzekań, zwykłych 
Polakowi —  a nawet narzekałem w ostatnich la
tach nieraz, prywatnie i publicznie, że podatków 
się nie wybiera.

Podwyższył nasz rząd właśnie wtedy nasze 
profesorskie płace; powiedziałem nawet —  ku 
zgorszeniu wielu, którzy mi to gorzko wyma
wiali —  że jak na zły stan skarbu, to nam za 
wiele dano. Wybrałem się więc 9 lutego b. r. do

Kasy skarbowej nr. I., na parterze w wojewódz
twie urzędującej, by zanieść tam odłożoną z pła
cy kwotę 180 miljonów czyli 100 franków zło
tych. Obliczyłem, że to będzie więcej, Diż dwie 
raty podatku według rozporządzenia ministerial
nego, bardzo względnego dla mających tylko 
domowe urządzenie.

Sądziłem, że szybko załatwię się z wpłatą. Ale 
bardzo się pomyliłem. Rozpoczęła się tam —< 
odyseja od okienka do okienka, gdyż w żadnem 
okienku nie chciano przyjąć od.mnie tej kwoty. 
Każdy, kto z Kasą skarbową , ma do czynienia, 
wie, ca ..ta. za przyjemność dla oczu i pow ..-lienia 
stać tam w ogonkach godzinę, jak ja stalom. Nie 
ma przecież c.hyba w Krakowie brudniejszego lo
kalu rządowego —  a wogólo nie należą one do 
czysto utrzymanych; okna w lokalu Kasy od lat 
chyba niemyte, zabierają resztę światła, tak tam 
skąpego. O zapachach, które zapełniają korytarz, 
trudno mówić w przyzwaitem towarzystwie. Po 
godzinie daremnego wystawania, już zniecierpli
wiony, zwróciłem się do p. naczelnika urzędu, 
którego zdołałem jakoś przekonać, że Kasa po
winna odebrać odemnie pieniądze, jeśli jc chcę za
płacić. Ostatecznie na poleconie p. naczelnika ode
brano tę kwotę 100 złotych odemnie i wystawio
no mi kwit. Zdawałoby się, iż gdy się wzywa do 
płacenia, to należałoby płaconie ułatwić. Ale lo-

skłonność do cł.rperymcntato: twa. Posługując się 
w razie potrzeby i dotyeher.r.s używair mi śr dkami 
ekspresji poetyckiej, jak np. reeytatywem (w bal
ia ‘ h), antyk zą nastrojów; ( v lo i się kłoscy-
kir‘j, czy szeregami powtórzeń i zwartych zesta
wień („Na wojence11) osiąga nieraz dość silne efe
ktu, np. w opisie, idących „na wojenkę" Żołnierzy:

„i.ią dalej — (wmlki B el;!) 
idą dalej —  (Jezu Chryste!) 
idą dalej —  (pole czyste) 
idą dalej — (wilcze doły) ! 
idą dalej —  (ostrokoly) .
idą dalej —  (armat huk) 
idą dalej —  (tupot nóg) 
idą dalej —  (druty, gwery) 
idą dalej —  (lcLrasjery!)4*.

Wszystkie te jednak środki okazują mu się 
już za słabe, szuka więc nowych dla osiągnięcia 
akustycznej instrnmentacji wiersza. Ekspresja 
dżwiękowo-muzyczna słowa ma być dla niego tym 
nowym środkiem wyrazu poetyckiego. Posługuje 
się w tym celu asocjacjami dżwiękowemi, gdzie 
słowo traci właściwie znaczenie pojęcia, a staje się 
rytmem, melodją, efektem tonalnym, tworzącym 
leitmotiv całości czy kościec konstrukcyjny, koło 
którego skupiają się obrazy utworu. Eksperyment 
ten w niektórych utworach, gdzie skojarzenia to
nalne użyt.i jako zasad;.' zy motyw muzyczny, 
względnie służą do oddania pewnych nieokreślo
nych. niemłeszczących się w zwykłych znakach j 
pojęciowych, stanów uesucia —  można uważać za | 
udary. Słowu staje się tu dż."orkowym symbolom •

stanu wzruszeniowego. Mniej udały, bo oparty na 
martwej kombinacji jest eksperyment, zastosowa
ny przez autora w nazwanej tak przez niego sa
mego „balladzie fonetycznej11 pt. „N. —  M“ (Ne- 
mo), w której występują skojarzenia dźwiękowe 
na nutę tytułową n. —  m., jednakowoż ten leitmo- 
tiw głoskowy, aczkolwiek specjalnie graficznie 
u wy dat:.",cny, muzycznie nie deje się wyczuwać, 
wypadając zupełnie szematycznie. Posuwając się 
dalej w próbach eksperymentatorskieh, pokusił się 
Miller o osiągnięcie pewnego efektu nastrojowego 
z ekspresji samego układu graficznego. O ile efekt 
ten w „Zatartym liście11 czy „Wyroku11 ma pewien 
przemawiający wyraz, o tyle zbyt często powta
rzany przechodzi w nużące dziwactwo, a przytem 
nieoryginalne, bo rewolucje graficznego układu za
początkował Guillaume Apollinaire.

On to właśnie uznał za stosowne nie liczyć 
się z zasadami obowiązującej interpunkcji oraz 
posłużył się specjalnym układem druku (np. układ 
wiersza w kształcie fontanny czy mandoliny) jako 
nowym środkiem ekspresji. U nas tego rodzaju 
ekspresję graficzną stosował na szerszą skalę T. 
Czyżewski („Wąż, Orfeusz i Eurydyka11), docho
dząc w takim np. „Mechanicznym ogrodzie11 do 
zupełnego absurdu. Wszystkie te dziwaczne po
mysły, drukowanie słów nie z góry strony, lecz 
z dołu do góry, w poprzek, w kratkę, ozdabianie 
ich obwódkami z kwadratów kół, cała ta tabu
latura kabalistycznych znaków i geometrycznych 
wykresów w gruncie rzeczy niema aks wspólnego' 
z poezją, i wosróle sztuką, jako ryr.uem 1
i hiJu. Na szczęście dla MiłK-t*, >*t to iy ‘k.9 >

próbne dla doświadczenia użycie pewnej formy, 
a nie stałe uwięzienie indywidaulności twórczej 
w narzuconej przez eksperyment manierze. Autor 
„Korowodu11 uie zaznaczył jeszcze zdecydowanie 
swej fizjognomji poetyckiej. Wciąż jeszcze należy 
on do tych, którzy idą. Prawie wszystko, cq 
w „Korowodzie11 zawarto, jest nacechowane nie
pokojem, gorączką, pośpiechem ciągłego szukania 
swego ,ja 11. Przynajmniej w formie. W treści, 
w idei zdaje się Miller mieć już program gotowy. 
Zasadniczem hasłem tego programu jest tęsknota 
za „Człowiekiem11. Przyjście tego człowieka ogła
sza w „Homo novus!‘, o tego człowieka woła 
w wyborczej satyrze „Głową w mur11. Za tym 
Nowym Człowiekiem tęskniąc, idzie poeta ku 
ludziom, ku „najprostszym duchem11, ofiarowując 
im swój „wian uwieńczony11:

„Dar przynoszę, o ludzie ubodzy i prości, 
mądrzy, głupi, zasobni, sterani i cni — 
wszakże łaska widzenia, co we mnie zagości 
z serca waszego spłynąć ma na wezbranej krwi.

O bracia moi górni, o bracia prostacy, 
wyzierajcie z dalekich, bliższych, dalszych s-ron, 
sutej płacy zażądam z mej pracy: 
podejmijcie plon!...“

Czekajmy na zapowiedziany <w.i-:ń dotyr.kósr, 
na ten dzień, w którym poeta. i*o/k óę nam. 
mógł przedstawić: oto jess/un. .Ja i ot*

| •isiwsze, stałe s łow o Moje, k tórego  --v t .'...';
Ir.na szukaiom.

Eajtiicui! iń.ry?1.
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gika skarbowa jest inna. Nietylko w tym jednym 
przypadku skonstatowałem, iż władze skarbowe 
uważają, że nie wystarcza do spełnienia obowią
zku obywatelskiego samo zapłacenie podatków, 
ale że musi się ono łączyć z udręką różnych zmy
słów,

Zapłaciłem; odetchnąłem, że spełniłem obowią
zek, choć z trudem. Kwitu na szczęście nie wy
rzuciłem przez zwykłe u profesorów roztargnie
nie, choć nie przypuszczałem, że będzie mi potrze
bny. Napisałem później zeznanie podatkowe. 
.Wcale szybko, jak na nasze stosunki skarbowe, 
otrzymałem wymiar. Zeznania nie zagubiono, jak 
to mi się zdarzyło dwa lata temu. Widać już obe
cnie stosunki się poprawiły. Wymiar podatku od
powiadał zeznaniu, zawierał wezwanie do zapła
cenia pierwszej raty, nie wynoszącej połowy te
go, oo zapłaciłem. Zdawałoby się, iż nic nie mam 
do zrobienia, gdyż już więcej zapłaciłem, niż się 
należało; ta i sądziłem, przyzwyczajony prosto 
myśleć. Tymczasem wyczytałem w dziennikach, iz 
nie wystarcza, jeśli ktoś zapłacił zaliczkę, t»y t j 
go zwalniało od zapłacenia pierwszej raty, lecz 
musi o tem specjalnie zawiadomić przewodniczą 
cego komisji szacunkowej dla podatku majątko
wego. Takiego przepisu nie czytałem wprawdzie 
ani w ustawie, ani w rozporządzeniu ministerjał 
nem o tym podatku. Ale —  trudno. Napisałem 

'zgłoszenie, by spać spokojnie i nie obawiać się 
egzekutora podatkowego. Uczę młodzież spełnia
nia obowiązków obywatelskich; nie chciałbym, 
by mi kto mógł wytykać, że nie spełniam obo
wiązków i władza dopiero egzekucją magistracką 
musi mnie do nich przymuszać. Wszakże, ku 
wielkiemu memu wstydowi, już raz miałem egze
kucję —  coś przed rokiem, za zaległy niezapła
cony podatek od — zysków wojennych, choć ja
ko żywo and jednego dolara nie kupiłem nawet 
w czasach największej dewaluacji, i nigdy żad
nego wymiaru na taki podatek nie otrzymałem. 
Ale, myślałem, chyba tym razem już mnie drugi 
raz taka kompromitacja nie spotka.

Przecież się pomyliłem. Wczoraj rano otrzy
małem „powtórne11 wezwanie, zaznaczone jako 
„bardzo pilne11, bym się zaraz stawił do p. egze
kutora w magistracie i przyniósł odpowiednią kwo
tę na zapłacenie zalegającej pierwszej raty po
datku majątkowego wraz z procentami zwłoki. 
Zwyczajnie „powtórne wezwanie11 znaczy, że na
stępuje po jakiemś poprzodniem. Myliłby się ten, 
coby przypuszczał, że w magistracie tak to się 
rozumie, pisze się tara „powtórne11, choć chodzi
0 "pierwsze wezwanie. Posłuszny stawiłem się 
u p. egzekutora, przedłożyłem wezwanie —
1 kwit na zapłaconą zaliczkę. Nie odniosło to 
żadnego skutku. Otrzymałem odpowiedź, że to 
niema znaczenia —  że mam zapłacić rafę wraz 
% procentami zwłoki, że jut był taki, który, jak 
ja, zapłacił dobrowolnie zaliczkę, i to dużo wiek-

Ruiny Krakowa.
VII. Mały Rynek.

Nie wiem jak dla kogo, ale dla mnie jednym 
z najmilszych ką.tów Starego Krakowa jest Mały 
Rynek. Maleńki ten placyk ma bardzo ciekawe i 
malownicze ramy. Damy, które go zamykają ze 
czterech stron, mają wcale charakterystyczny zy- 
raz. Patrzmy na jego wschodni bok. Składają aę 
nań trzy tylko budynki. W  środku tył kościoła św. 
Barbary, półokrągłą linią wychyla się na placyk. 
Z jednej strony niepozorna wikarówka kośe. Marja. 
ckiego, z drugiej potężna budowla, o pochyłych 
ścianach, nakryta wysokim, spadzistym dachem, 
to dawna bursa Uniwersytecka, obecnie klasztor 
Jezuitów. Gdyby na osobliwość tego zakątka nic 
więcej się nie składało tylko te trzy budynki, to 
jui byłaby to atrakcja, jaką mogłoby Krakowowi 
pozazdrościć wiele miast, mających pretensje do 
posiadania zabytków. Ale samo lico tych budyn
ków, to dopiero zapowiedź całego mnóstwa kolo
rystycznych efektów, we dnie i w nocy, w świetle 
słońca, księżyca lub lamp elektrycznych. Gdyż nie 
trzeba zapominać, że nad linją dachów tych trzech 
budynków unoszą się, względnie królują mury, 
dachy i wieże kościoła Marjackiego. Pisałem już po
przednio o tej świątyni, podkreślając w czem leży 
jej wartość pod względem artystycznym. Tu jesz
cze muszę dodać, że kościół ten, widziany poprzez 
bek Małego Rynku, nabiera dopiero w tem zesta
wieniu całej siły wyrazu i malowniczości. Jest to 
Jgćjgfn a Baĵ l̂ ańejBzyjoh łłegaj^eoius .widoków
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azą. bo miljard, i tak samo to go nic zwolniło od 
zapłacenia raty i procentów zwłoki. Ano tak — 
nie należy być zbyt pochopnym i za wczaru pła
cić, kiedy się jeszcze nie musi; za taką lekko
myślność władza —  karze.

Ale tu już moja potulność obywatelska zbun
towała się. Trochę to było na moją logikę za 
trudne do pojęcia, bym był karany za to, że mia- 
tem poczucie obywatelskie nieco silniejsze, niż 
nrzecięt.ny obywatel. Oświadczyłem, że nie za
płacę ani pierwszej raty, ani procentów zwłoki. 
Wobec tego doręczył mi p. egzekutor karteczkę 
na egzekucję, zawierającą groźbę, iż tego dnia 
zostaną zajęte moje ruchomości.

Postanowiłem już w konsekwencji stanowczo-' 
ści nie dać za wygraną. Niech mnie fantują! I do
piero interwencja p. wiceprezesa Izby skarbowej 
sprawiła, że mi nie zajęto mebb.

Drobnostka to. Dziś się z tego śmieję. Ale 
wczoraj byłem naprawdę rozdrażniony, że mnie 
karzą za to, iż chciałem być przykładnym oby- 

atelem. Żaj mi tylko czasu, który zmarnowa
łem sobie i innym. I pewnie znowu, jeśli przyj
dzie płacić jaką nową zaliczkę podatkową, to 
pójdę — zapłacić. Ale czyż oko nadzorcze skar- 
bowości wojewódzkiej —  prezydjum Izby skar-

Z Polski i
Zwłoki Sienkiewicza przybędą 

w październiku.
Prezes komitetu wykonawczego d!a sprowadze

nia zwłok Sienkiewicza, Libicki, poinformował 
przedstawicieli prasy warszawskiej o stanie, w ja
kim znajdują się prace komitetu. Termin powrotu 
zwłok nie jest ustalony; przypuszczalnie powTócą 
one w drugiej połowie października i złożone bę
dą w podziemiach Katedry Świętojańskiej, gdzie 
prowadzi bezinteresownie roboty nad odrestauro
waniem krypty Polska Spółka Budowlana, Urzą
dzeniem pogrzebu w Warszawie zajął się bezinte
resownie jeden z zakładów pogrzebowych.

Wieczór „Heljonu” w Krynicy.

Grono młodych krakowskich poetów, złączo
nych pod wezwaniem „Heljonu’1, rozpoczęło czwar
ty rok swojej, działalności literackiej Wieczorem 
Żywego Słowa, który się odbył w Krynicy dnia 
10 b. m. w teatrze Letnim dyr. Dante Baranowskie
go. Na program złożyły się utwory Jerzego Brau
na, J. A. Gałuszki, oraz autorccytacje Ronarda 
Bujańskiego i Janus<za Stępowskiego, autora „Ka
prala Łaehwy11, znanego czytelnikom „Głosu 
Narodu’1. Z uznaniem przy tej sposobności należy

Krakowa. Wszystko coby mogła wymyśleć najbuj
niejsza fantazja malarza pod względem malowni
czości, pogmatwania linji. konturów, kolorytu, gry 
barw, a przycem widocznej starodawnośei tych nu
rów, tu mamy przed soną z tym jeszcze dodatkiem, 
że te wszystkie superlatywy, w jakich będzi<%iy 
się starali wyrazić nasze zachwyty, są właściwie 
nkzem, w porównaniu z rzeczywistością,

Również ciekawy, choć oczywiście nie w tym 
stopniu, jest przeciwległy bok Małego Rynku, t. j. 
zachodni. Prawdopodobnie najstarszym domem 
w tym szeregu jest narożny dom, należący do 
księży Peniteincjarzy kościoła Maniackiego. Jak gło
si napis nad bramą, dom tan został zbudowany — 
ni mniej ni więcej, tylko — w roku 1300. Z tego 
czasu pochodzą mury i rozkład piwnic i parteru, 
a także szereg gotyckich kamiennych portali, 
z których jeden zmaijduje się na piętrze, a reszta 
w piwnicach. W epoce renesansu dom ten został 

. przebudowany i wtedy także sprawiono przepię
kne ganki w. dziedzińcu, wsparte na smuktych ko
lumnach, wzorowane na krużgankach wawelskich. 
Tak ciekawy i starodawny budynek dziś jest zni
szczony i cały chyli się w. ruinę. Dowiaduję się 
właśnie, że kollegjum księży Penitencja zy rozpo
częło już roboty restauracyjne. Również ciekawym 
jest drugi narożnik tego boku Rynku. I on także 
wzniesiony w epoce gotyckiej, przebudowany po
tem w czasach renesansu, ma ładny portal kamien
ny i szereg wspaniałych, potężnych sklepień. Na
kryty mansardowym, łamanym dachem, o stylowej 
fasadzie, ujętej w pilastry, przedsta via się dziś 
jajko ruina, Nie mniej ciekawe są dwa aaatęjw* dy-
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bowoj — nie mogłoby zwrócić choć trochę uwagi 
na to, by nie utrudniano płacenia podatków? By 
to płacenie nie łączyło =ię z udręką? Niestety, 
nasz e społeczeństwo nie jest zbyt pochopne do 
płacenia podatków. Tem bardziej więc trzeba 
mu ułatwić wypełnianie obowiązku, b y ' się ni ? 
nogio skarżyć, że to taką trudną i przykrą rze
czą. A ten mój przykład — to jeden tylko z wie
lu tych kłopotów, jakie msją podatnicy. I niechże 
ci, którzy mają poczucie obowiązku, nie będą ka- 
rani za to, boć przecie kara ma na celu od
straszyć, by się drugi raz tak nie postępowało 
Rozumiem trudne położenie władz skarbowych, 
które wyjaśnił mi doskonale znający stosunki 
p. wiceprezes Izby skarbowej: przeciążenie urzęd
ników, brak nowo wstępujących sit. liche płace, 
zniechęcające do pracy, wadliwość rozdziału egze
kucji podatkowej od wymiaru i poboru podatku. 
Prawda to wszystko. Ale przy .jakiejś nieco 
większej energji możnaby usunąć niejedną trud
ność, z indolencji tylko pochodzącą, sprowadzić 
nieuniknione może lapsusy do minimum, boć na
prawianie ich także się przyczyni do przeciąże
nia urzędników, a na moralność po łątkową nie 
wpływają one dodatnio.

Stanisław Kutrzeba. 
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ze świata.
podnieść owocne współdziałanie w imprezach 
„Heljonu’1 młodych artystów z krakc-wskiej szko
ły dramatycznej, którzy w zeszłym roku wzbu
dzili ogólne zainteresowanie nowoezesnemi recy
tacjami. Dość wymienić znane w Krakowie nazwi
ska: R. Holzerównej, znakomitej odtwó"czyni Ma- 
rinettiego, M. Billiżanki, Myszki Wolniewiezó- 
wnej i Z. Osnehowskiej. Trudno nie wymienić tu 
także- Renarda Bujańskiego, artysty dramatyczne
go i młodego poety „Heljonu", który tylokrotne- 
mi wystąpieniami na estradzie w ciągu ostatnich 
lat budził głośne uznanie. Program wieczoru „Heljo
nu’1 miał charakter eksperymentu, bo łączył 
z „Heljonem" twórczość współczesnej poezji Tu
wima, Młodożeńca, Słonimskiego i innych. Szcze
gólne wyróżnienie należy się tu p. M. Billiżance za 
wiersz Iłłakowiczównej p. t. ..Kołysanka”,. „Chłop
czyk Mi” Janusza Stępowskiego, znany czytelni
kom „Głosu Narodu’1, oraz „Ekspres nr. 1000” Ro
nalda Bujańskiego wywołały burze oklasków.

Z. I.

SteigJ.- przc-ci sądem doraźnym.

Stanisław Stoiger, który rzucił petardę pod po
wóz Prezydenta podczas pobytu jego we Lwowie, 
oddany został do dyspozycji sądowi doraźnemu,

my nr. 2 i 3. Zwłaszcza pierwszy z nich zasługuje 
na chwilę uwagi. Tu bowiem przez parę ostatnich 
dziesiątków lat minionego stulecia istniał bardzo 
znany i popularny sklep towarów kolonjalnych 
Barbercwskiego. Odznaczał siz an doborem i jako
ścią towarów, toteż parował tu przez cały dzień 
nieprawdopodobny ścisk. Ludzie przychodzili 
z krańców miasta, by kupić za parę groszy ro
dzynków, migdałów lub cynamonu. Wiedziano bo
wiem, że „u Barbera" kupuje się najlepiej. Za skle
pem zaś mieściła się szynkowmia. Była to duża 
izba sklepiona, pełna mroku i... brudu zarazem, 
zastawiona stołami i ławkami. Pamiętam, widzia
łem to szroezysko ino Je piętnaście lat temu. Po
przez kłęby dymu widać było pełno twarzy i po
staci, ale jakich. Była to gal er ja typów i fizjogno- 
mij, godnych pendzla Rembrandta lub Halsa. Mały 
Rynek jeszcze wówczas nie znał tramwaju. Cały 
był zastawiony straganami przekupek z owocami. 
Słynne przekupki krakowskie właśnie stąd, z Ma
łego Rynku, się wywodziły, a szynk „u Barbera” 
był jakby ich salą klubową, którą chętnie parę 
razy na dzień odwiedzały. Obok szymkowni mie
ściła się jeszcze druga izba, nakryta bardzo pięk
nem sklepieniem. I ona również była jakby żywą 
akwafortą Rembrandta, Gdy wszedłeś, mogłeś do
piero po chwili rozróżnić w półmroku tu nanują- 
eym — wśr:d balsamicznego zapachu starego ru
mu i innych alkoholowych żyw ic— olbrzymie, do
stojne kufy i beki, zalegające z powagą to wnę
trze. Według lokalnej tradycji, ta salka była nie
gdyś kaplicą jakiegoś bractwa. Do dziś jeszcze 
zachowała sio w W®o doja» (ar, ■’
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który rozpocznie posiedzenia w przyszłym ty
godnia.

Zjazd uiuzcologów polskich we Lwowie.

Dnia 12 b. m. rozpoczęły się we Lwowie obrady 
zjazdu muzeologów polskich, na kwwy przybyło 
25 muzeologów: z Warszawy , Lakowa, Łodzi
i Grodna. Referaty wygłosili: p. Piotrowski o mu- 
ie ich obyczajom ych. p. i^eśr iowski o muzeach 
rolniczych, p. Janusz referat p. t. „Lapidarjum 
lwowskie” . 1

Epilog głośnej afery szpiegowsKiej.

W Białymstoku odbyła się rozprawa przeciw 
oskarżonym o szpiegostwo: Birszłowi Kaganowl, 
laserowi Milnerowi i Janowi Miejgisowi, którzy 
operowali dłuższy czas bezkarnie na kresach, zbie
rając wiadomości wojskowe o dyslokacji wojsk, 
fortyfikacjach pogranicznych, siejąc wśróo kreso
wej ludności tendencyjne i prowokacyjne nastroje. 
Wszystko to czynili oni za pieniądze sowieckie, 
będąo na utrzymaniu sztabu czerwonej armji, oraz 
litewskiego oddziału wywiadowczego. Wśród za
łożeń swej występnej działalności szajka ta udała 
postawione przez kierownika „Razwiedupra** p^o 
wadzenie na jak najszerszą skalę demoralizacji 
wojska i służby państwowej. Skazano ^skarżonych 
na 4 lata ciężkiego więzienia, bez zaliczenia okre 
su, spędzonego przez aresztowanych w więzieniu 
©rewencyjnem.

WYCIECZKA DZIEiNNIKARZY POLSKICH 
W RUMUNJI. Wycieczka dziennikarzy polskich 
stanęła dnia 31 sierpnia na granicy Rnmunji, po
witana przez przedstawicieli rządu rumuńskiego 
W  ciągu ldlku dni zwiedzono miasta Klszyniów, 
Gał»cz„ Banat i zagłębie naftowe, oraz stolirę. 
Wyeieezka wrzędzie była przyjmowana radź wy
czaj gorąco.* Na pT7\jęcia*h przemawiano z eu- 
ruzjaznicm, stwierdzając przyjaźń polsko-rumufl- 
ską. W stolicy dziennikarze zaproszeni zostali 
między innemi na baułdet do ministerstwa spraw 
zagranicznych, gdzie w zastępstwie ministra spraw 
zagranicznych Duki minister sprawiedliwości wy
powiedział gorącą mo^ę. Dzień 9 b. m. wycieczka 
spędziła w Konstanzy, skąd udała się do Konstan
tynopola, wywożąc jak najlepsze wspomnienia 
o gościnie i uczuciach przyjaźni całego narodu ru
muńskiego. Wycieczka wystosowała do rządu ru
muńskiego depeszę, wyrażającą zachwyt dla pięk
ności kraju, oraz dla uczuć, z jakiem! spotkała się 
ze strony społeczeństwa rumuńskiego. Poza tem 
wycieczka skierowała list otwarty do prasy rumuń
skiej, w którym dziękuje za przyjęcie.

ZAWALENIE SIĘ DOMU WE LWOWIE. 
Przy ul. Suarbkowskiej nr. *■ zawaliły się wczoraj 
oficyny domu 3-piętrowego, czyniąc wyłom 
w ścianie zewnętrznej na szerokość kilku metrów.

ZJA2D LEŚNIKÓW Z GAŁEJ POLSKI odbę
dzie się w Warszawie celem naradzenia się nad

figura świętego w habicie dominikańskim. Obecnie 
nie ma już w mieście podobnej szy.ikowui. „Bar
ber”  istniał tak długo, dopóki zarząd miarta nie 
wpadł na... aray-niemądry pomysł przeprowadzenia 
tramwaju przez Mały Rynek i usunięcia z niego 
straganów. Z tą chwilą wybiła dla „Barbera14 osta
tnia godzina. Sldep istniał jeszcze szereg lat, we
getują,; zaledwie podczas wojny, aż wreszcie zo
stał zwinięty. Na jego miejscu ulokował się jakiś 
handel mebli, zajmując całs budynek z góry na 
dół. I  teraz zaszedł chkrafat erysty cmy fakt,
0 którym parę słów.

Otóż cełem urządzenia dużej wystaiwy na me
ble, postanowiono wyciąć ścianę domu od frontu 
□a parterze, razem z renesansowym portalem i dru
gim obok. Ustawiono już rusztowanie, a od placu 
dgrodztno dom parkanem, ażeby się uchronić 

ptzed okiem ciekawych. Zwieziono nawet żalezn* 
trawersy, które mLły zastąpić wyciętą ścianą, by 
podtrzymać ciężar reszty fasady. Będąc władnie 
w Krakowie i przechodząc przez Mały Rynek, do
wiedziałem się od murarzy o tej przebudowie. 
Oburzony tym wandalizmem, pobiegłem zaraz do 
irtzędu konserwatorskiego, który natychmiast — 
nic nie wiedząc o tem —  wstrzymał roboty i mi
mo to hmgistrat zgo<lził się już poprzednio i pla
ny zatwierdził, nie zezwolił na wyjęcie ściany
1 usunięcie portalu, który w ten sposób ocalony, 
a nawet odczyszczony starannie, zdobi dziś plac. 
Przykład ten umyślnie przytoczyłem, by pokazać, 
jaiką to władcę ma konsewartor i ile mógłby zdzia
ła j dla, ratowania Starego Krakowa, gdyby tylko

potrzebami lasów i leśnictwa w Polsce, wskazania 
środków; zwalczania zła, jakie do nich wtargnęło, 
wykreślenia linj I rozumnej i twórczej polityki 
gospOdarczo-leśuej, oraz celem skonsolidowania 
leśników i wspólnego ich działania. Referaty, oraz 
zgłoszenie udziału w zjezdzie należy nadsyłać pod 
adresem Związku leśników, Warszawa, Foksal 14.

POLSKIE OKRĘTY WOJENNE W RYDZE. 
Polsikie okręty wojenne „Marszałek Piłsudski” 
i „Genetał Haller’4 przybyły do portu wiadawskłe- 
go. Po krótkim pobycie w porcie i zaopatrzeniu 
się w żywność i węgiel, okręty powróciły do Bygh

KATASTROFALNE ZDERZENIE SIĘ POCI.e- 
GuW W CZECHACH. Wczoraj około godziny 
5 nad Tanm nastąpiło przy wjeżózie do stancji 
BOmisch Lećpa, z powodu panujące,, mgły, zderze
nie pociągu towarowego z pociągiem manewrują
cym przed stacją. Lokomofcowy obu j^ociągów zo
stały zupełnie zniszczone, 14 wagonów strzaska
nych. Kierownik pociągu towarowego i jeden ha- 
mulczy zginęli, czterech funkcjonał jus zy odni sio 
ramv.

EKSPLOZJA W FABRYCE PROCHU POD 
LEOBFN. Z Gracu donos z. ą, że w Trofajach obok 
Lf-oben wydarzyła się, eksplozja w fabryce prochu. 
Na szczęście niema ofiar w ludziach. Szkoda wy
nosi 250 miljonów koron. Dyrektor fabryki SchćJ- 
nauer zastrzelił się w swoj-em laboratorjum.

STAŁA KOMUNIKACJA LOTNICZA ANGLJ1 
Z KONTYNENTEM. Angielskie ministerstwo ko
munikacji i prywatne przedsiębiorstwa opracowują 
p’any różnych typów samolotów, mających służj ć 
stałej komunikacji z kontynentem. Komunikacja 
ta będzie utrzymywaną samolotami ekspresowymi 
z szybkością 150 mil angielskicn na gottzinę, samo
lotami pocztowy mi osobow ymi zwykłymi i towa
rowymi. Samoloty towarowe mają mieć szybkość 
tiO md angielskich na godzinę.

NOWA LINJA POWIETRZNA PARYŻ—WIE
DEŃ. Celem zbadania nowej linji powietrznej, któ- 
raby połączyła Paryż z Europą środkową, lotnik 
Nagues odleciał z aerodronu le Suurget do Wie
dnia przez Ba.zyleę, Zurych i In/sbruek.

Kościół św. Krzyża zagrożony ruiną.
Uroczystość Podwyższenia św. Krzyża (14-go 

września) obchodzi się corocznie w krakowskim 
kościele parafialnym św. Krzyża szczególnie uro- 
czystem 40-godiziimem nabożeństwem. W roku 
tym jednak uroczysty nastrój tego święta zamą
cony będzie troską, o zabezpieczenie tego piękne
go i starożytnego kościoła od grożącej mu ruiny. 
Dach bowiem kościelny wskutek starości i długo
trwałej ostatniej śnieżnej zimy doznał znaczniej
szych uszkodzeń i wymaga rychłej, a kosztownej 
dziś naprawy. Wskutek odpadnięcia wiełu dachó
wek woda deszczowa przecieka w wiełu miejscach 

. na sklepienie kościane, grożąc mu zamoknięciem

i .uiną. Niewiele i nie na długo pomogą liczne na
czynia, porozstawiane na surychu, do których ścłe- 
ka woda, albo liche na.prawki papą.. Dach wymaga 
gruntownej naprawy. Proboszcz iioościołi śwJ 
Krzyża, świadom swego obowiązku i odpowiedzial
ności za utrzymanie w należytym stanie tego do* 
mu Bożego, a zarazem okazałego pomnika budo* 
wnictwa, nie zasypia wp'awdzie sprawy i puka do 

"arności parafjan. Za zebraną sumę pieniężną 
/,&•kupił już i sprowaicizii znaczną ilość potrzebnej 
specjalnej dachówki. Ale trzeba jeszcze dachówki 
dokupić, a nadto pokryć kosz.a .oboty, które, 
może będą większe, niż koszta materjału Zwracał 
się więc ponownie i usilnie nietylko do wszyst
kich parafjan, ale także do miłośników Krakowy 
aby przyczynili się do odnowienia i Tabezpiej*e» 
nia na czas dłuższy, tej pięknej, starożytnej 
świątyni. \

Przywileje handlowe źydćw.
Komisarz m. Krakowa uregulował czaa pracy 

w handlu i przemyśle w ten sposób, że „sklepy 
ze sprzedażą artykułów spożywczych i kolonjal* 
nych, a także mieszanych i masarnie mają być 
otwarte przez cały rok od 8 do 18 godz., a kio
ski i budki, w których sprzedają do spożycia na 
miejscu wodę sodową i miae±alną, napoje chło
dzące, słodycze i owoce, a nie sprzedają innycbj 
towarów, mogą być otwarte od 1 kwietnia dQ 
30 września ud godziny 6 do 23 (jak jadłodajnie)* 
w czasie zaś od 1 października do 31 marca odl 
godziny 11 do 21“ ,

Wszystkie sklepy chześcijańskie spożywcze 
stosują się ściśle do rozporządzenia i o godz. 0 
wieczorem szczelnie są pozamykane. Są jednak 
inne firmy uprzywilejowane, dla których niema 
rozporządzenia, niema policjanta, któryby zam* 
knięcia dopilnował. Są to żydowskie owocarnie 
i t. zw. bazary cukrowe. Jut niejednokrotnie 
zwracaliśmy uwagę tik' tegfr rddzajtt óbuHodzuniel 
ustawy przez żydowskich specjalistów od wody 
sodowej, jednak odi.ośne władze, jak z Jednej 
strony bardzo skrupulatnie pilnują godzin zamy* 
kania sklepów chrześcijańskich, tak znowu z dra- 
giej strony zachowują się zupełnie biernie wobec 
rażącej wprost prowokacji żydowskiej.

Jeśli ustawa mówi całkiem wyraźnie! „kioski 
i budki, które nie sprzedają innych towarów44 ta 
chyba ślepym być trzeba, aby sklep elegancka 
urządzony i oświetlony, mający całe zapasy se* 
rów, marynat, wędlin, towarów kolonjalnyct! itd, 
uważać za „kiosk44 lub „budkę14, a tem bardziej 
nie rozumieć, że to są właśnie te „inne towary4*! 
których właśnie po godzinie 6 sprzedawać (chrze
ścijanom) nie wolno.

Żądamy stanowczo energicznych zarządzeń 
celem ukrócenia nadużyć popełnianych masoSS 
przez żydowskie firmy, *- ■*v * V

chciał. Ale, niestety, urząd konserwatorski zajęty 
jest —  zdaje się — czem innem, tylko nie ratowa
niem zabytków Krakowa. Mógłbym wyliczyć tu 
całą litanję przykładów, gdzie padały ofiara za
bytki miasta, nawet bez wiedzy konserwatora. 
Nie daleko szukać, bo na placu Mariackim pod 
nr. 3 kupie". J. Grosse w barbarzyński sposób 
wybił niedawno sklep, niszcząc barokowe okno 
i renesansowy pbrtal, jak już tem pisałem po
przednio.

Pisząc o Małym Rynku, trudno ponamr.ąć mil
czeniem jego obecny stan i wygląd. Otóż obecnie 
ten plac nie wygląda najlepiej. Szpeci go i zabija 
niepotrzebny tramwaj. Prowadzenie tramwaju tę
dy, przez wąskie ulice, pełne zakrętów, było istot
nie największym nonsensem gospodarki gminnej. 
Chyba tyłku poto puszczono tramwaj tymi za- 
kąiukami, by udowodnić, że prędzej można w Sta
rym Krakowie zajść piechotą, niż zajechać tram
wajem.,. Dawniej Mały Rynek, zastawiony straga
nami, przedstawiał groteskowy widok, Był on wte
dy nadzwyczajną osobliwością miasta. Pośród ca
łego mnóstwa bud, budek, straganów, daszków, 
parasoli, koszów, koszyków, beccak z owocami, 
przewijał się żywe hałaśliwy tłum ludzki. Zwła
szcza jesionią na dzień targowy przybywały 
j< szcze do zwykłych tu przekupniów całe grt ma
dy wie Iniaków z owocami na targ. Jaki tu wtedy 
panował ruch, gwar, hałas, życie, jaki ściek, ile 
fur wiejskich się tu tłoczyło, ile nawoływań, wy- 
krzykiwań, przekleństw tu się słyszało. Maleńki 
ten plac tank był najŁocżonyj, nabity masą wazów4>

koni i ludzi, że często rai przejść, ani przejechać 
nie było można. A  nad tem wrzącem mrowiskiem 
ludzkiem wznosiły się te przepiękne ramy, złożoną 
ze starodawnych domów i ma iestatyciznych mu
rów: kościelnych. Wtedy to Mały Rynek wiąz zś 
swem erudowinem1 otoczeniem huczał-i żył pełną 
piersią. Wtedy także szmkownia „Barbera”  prze
żywała swoje najpi^adejsze chwile, a na twarzach' 
stałych mieszkańców Małegę Rynku widać było 
owo zadowolenie, jakie daje człowiekowi tyłŁo! 
owocna praca,

A  dziś... Dziś to wszystko znikło lak sen'* 
Mały Rynek jest dziś pustym placem. Cdyby nla 
przepyszne ramy, które go zamykają, byłby nud
nym i nieciekawym. Środkiem jego toczą sie nie
zgrabne. ogromne woziska tramwaju, I  dla kogo 
to zrobiono? Zniszczono jedną % najpiękniejszych 
osobliwości miasta. Zabćito duszę tego małego, ale 
wrzącego ofcodka ludzkiego. I  nie trzeba myśleć^ 
że wtedy, gdy go niszczono, nie było protestów. 
Owszem, w ówczesmem Towarzystwie Ochrony 
Piękności Krakowa robiono wszystko, by odwró
cić niebezpieczeństwo. Cóż, kkdy przedstaw,ciel 
magistratu oświadczył, że tramwaj musi być pro
wadzony przez środek staregp miasta, „gdyż dla 
kugoś, kto jedzie na bombę piwa do HawełkI, nie 
Jest obojętnym, czy on tam zajadzie tramwajem, 
czy od Plant zajdzie piechotą’4 (słowa autentycz
ne). Wobec taki ego argumentu wszystko upadło. 
Dawtoj Miały Rynek jest dziś tylko wspomnieniem,

Frauętezek Klein,
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Kronika krakowska.
Nadmierne opłaty uniwersyteckie!

Minlstsrstąjo: oświaty ustanowiło naftępuj^ce 
bardzo wygórowane opłaty; uniwersyteckie na 
rok szkolny 1924/5. I  tak wpisowe wynosi 30 zl. 
(pła^ą je nowiowstępującyj, czesne 50 zl., pracow
nie (na wydziale Liwskim , rolniczym i przy nau
kach przyuodmiLzych) 42 zl., somiuaija ua wydz 
pnawnic^jin, teologicznym i przy naukach’ huma- 
Birfycsuycię 15 zł., błbljoteka 6 zł., kasa chorych 
6 ;L, pomoc alui leniicka 20 zł. Wszystkie opłaty 
i i  bezwzględnie obowiązujące, a studenci mogą 
się starać jedynie o czasowe odroczenie czesnego 
w drodze podania do Rady wydziałowe}, 
ó Wczoraj wieczór; zeszli się na konferencję 

fc lokaLu Domu Związku górników przy uh Kra- 
aińslóego przedstawiciele wszystkich akademi
ckich Związków, którzy uchwalili poczynić sta
rania u odpowiednich czynników w kierunku 
obniżenia nadmiernych opłat uniwersy tecklch.

h M im t  studjum fanuceutycznego!
Wydział lc-koassi Uniw, Jagieł, wprowadził 

»  siebie ■—- jak wiadomo t—- „numerus dausus11, 
tak, że ilość słuchaczów żydów, przyjmowanych 
sn L rok studjów wy*»osi 12%. Zsoła inaczej 
daduje się na Studjum iarnmceutycznom. Żydzi 
cLeezą się tam niebywałymi względami, o czem 
fcraadczy rozstrzygnięcie pudań kamdydatów na 
Studjum farmaceutyczne na rok szkolny 1924/5. 
Z pośród masy podań, wniesionych do Kumisji 
Studj. m farmaceutycznego, uwzględniono ogó
łem 45, a w tej liczbie 40% podań kandydatów 
żydów. J jk  słychać, ? na innych latach Studjum 
panuje również, niesłychaną zaijJzeuie, tak, źe 
odsetek wdentów żydów docnoazi do 60% żydzi 
czując się w przewadze, posuwają się w swej bu
cie do tego stopnia, że w rozmowie w salach wy
kładowych i  p,acm mach anemicznych posługują 
•ię żargonem! i .v

'Tak silny oroceDtowy Wzrost zażydzenia tego 
]*jdynogo wydziału, kitóry dotychczas skutecznie 
.■ognmlczcjiinu liczby słuchaczy bronił się przed 
zalewem iyćLas.twa, wzbudzić musi najbardziej nie
pokojąca prognostyka. Jeżeli w  tym stopniu pro
ces je iaizacjji odbywałby się i na iiunych wydzia
łach. należałoby podjąć woiboc grozy położenia 
rak najbardziej stanów* zą i jak najrychlejszą ak
cję sanacyjną.

Prok. Sazański objął urzędowanie.
Filka dni temu powróc2  z urlopu i objął 

. wzę.iowranie szef prokuratoiji krakowskiej Dr. 
Brąz on, a równocześnie rozpoczął pełnić obowią

zki prok. Sozański, oskarżyciel publiczny z proce
su listopadowego. Tak więc doniesienia „Naprzo- 
du“ jakoby prok. Sozańrki nie miał objąć urzę
dowania, okazują się z gruntu fałszywe i niewąt
pliwie dyktowane Dyły tą samą tendencją, jaką 
powodowała się obrona żydowsko-socjalistyczna 
aa rozprawie listopadowej w chęci pozbycia się 
niewygodnego im oskarżyciela

W sprawie pensyj do orderu yirtuti Militarl.

Wobec zwracania się do biuia Kapituły orderu 
wojennego „Virtuti Militari’1 rodzin poległych ka
walerów orderu „V. M.’1 po pensję przywiązaną 
do tegoż OTderu, biuro to wyjaśnia, że w myśl 
ustawy ord. woj. „Virtuti Militari’1 z  dnia 1 sier
pnia 1919, pensja za order „V. M.1’ jeet dożyrwotuią, 
a więc przysługuje jedynie odznaczonemu, nigdy 
zaś rodzimie. Jednak członkowie rodzin zmarłych 
kawalerów orderu ,.,V. M.’1, którym ule została wy
płacona za życia należna im pensja za order, jako 
spadkobiercy mogą mieć pretensje do skarbu o po
wyższą pensję. * ' ■

*
Podwyższony podatek lokatorski. v,.rv

ProŁ/djnm m. Krakowa celem powiększenia do
chodów gminy, postanowiło pobierać w najbliższym 
roka 4 I pół procentowy podatek od lokali, obli
czony według czynszu z r. 1914, odpowiednio do 
rc-lacji z ustawy o ochronie lokatorów. W  bieżą
cym roku miejski podatek lokatorski wynosił od
1—5%, zależnie od wielkości mieszkania.

Rozprawa przeęjwko La u grodowi. ^

We wtorek dnia, 16 b. m. o godz. 10 rano od
będzie się w tut sądzie powiatowym karnym roz
prawa przeciwko Witoldowi Lamgrodowi, osławio
nemu w procesie listopadowym przywódcy Zwią
zku Strzeleckiego, o obrazę caei red. Klaudjusza 
H-rabyka, który pełnił w procesie obowiązki spra
wozdawcy „Gońca Krakowskiego1’, „Rzeczy po 
spolitej1’ i „Słowa Polskiego” . Langrod naczado- 
wułomy ze) sprawozdań tych dzienników, napadł 
słownie na sali sądowej na red. HrabyJta. Napaść 
ta wywołała —  jak wiadomo — olbrzymie wzbu
rzanie, gdyż była dowodem niebywałego terroru, 
jaki prowadzili socjaliści i Związek Strzelecki pod
czas precosu listopadowego. - " • " w  -
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«. • Kraków, 14 września.
OD REDAKCJI. Prof Tadeusz Świątek objął 

w tych dniach stanowisko doradcy literackiego 
i dramaturga w dyrekcji Teatru im. Słowackiego, 
wobec czego złożył referat teatralny w „Głosie 
Nar.11. Przyjmujemy to ustąpienie z żalem do wia
domości, gdyż recenzje p. Świątka, wyboru go 
znawcy teatru i dramatu, a zarazem utalentowa
nego literata, zdobyły sobie powszechne uznanie. 
Na jego miejsce powraca p. Karol Hubert Rostwo

rowski, autor „Judasza” i „Kaliguii11, stały nasz 
współpracownik. Dzisiejczą recenzję z ,Kwiatu po
marańczowego” w zastępstwie p. Rostworowski©* 
go, który w poniedziałek powraca z© .wsi, napŁuł 
Fr. hr. Puslowski.

OaOBISTE. Powrócił z urlopu naczeliJi ad* 
ministracji akcyzy radca Dr Zawadzki i  objął 
z dniem wczorajszym urzędowanie. P. Zawadzki 
odbył dłuższą konferencję z komisarzem rządo
wym Dr, Wawrauschęm w sprawach podatkowych 
gminy, : ~ l i ■ : ■ i :

KONSUL HONuROWY W KRAKOWIE. Inc.
Artoni LewaJski, naoz. dyrektor SM Akc. Ziele
niewskiego, objął Uizędowanie^ jaku austrj«*cM kom. 
sul honorowy w Krakowie, 1 y

ZML\NY W SĄDOWNICTWIE. Jako przewo- 
dircząey III. Senatu w sądzie okr. karnym w Kra- 
kowie, w miejsce s. s. o. Dr. Markiewicza, przenie
sionego do sądu wyższego, został mianowany s. s< 
o. Księski. Wolantem zamianowano s, s. o. Dr* 
Kaczmarskiego z II. Senatu. ; : i : -

ŻYCZENIA KRAKOWA DLA TORPEDOW
CA „KRAKOW IAK1*. Z okazji trzeciej rocznicy 
podniesienia bandery polskiej na torpedowcu 
„Krakowiak11 w Gdyni, komisarz rządu na m. Kra
ków w/słał imieniem ludności miasta gorąco ży
czenia dla całej załogi torpedowca na ręcn ko- 
mandora.

APEL DO DYREKCJI POLICJI BEZ ODDŻWIF.
KU. „Głos Narodu’1 z dnia 3 b. m. zwracał się do 
Dyrekcji policji w interesie dobra publicznego 
i zdrowia moralnego młodzieży, o usunięcie rozle
pionych i wy,wieszanych w kioekach demoralizują
cych tlusbracyj. Słuszny apel Redakcji do Dyrekcji 
policji spotkał się z uznaniem wszystkich, którym 
dobro młodego pokolenia, a temsamem i przeszło
ści narodu leży na sercu. Nia wielki był jednak1 
skutek tam, gdzie być nowinien. Czyżby naprawdę; 
wrażliwość moralna była u nas tak mała? Przez 
parę dini nie rzucały się te pornograficzne ryciny; 
w oczy, a dzisiaj znowu je wszędzie widzieć mo
żna. Widocznie w tym okresie głębiej je zachowa
no przynajmniej w śródmieściu, gJyz po rogach 
ulic nie wstydziły się swie-j szaty. Owszem, szcze
rzyły zęby swymi wyuzdanymi obrazami. Naweti 
Bramę Florjańską naprzeciw kaplic,y Matki Bo
skiej przybrano temi bezwstydnemi malowidłami. 
Czy to ma być umyślnie dla profanowania tęgo. 
miejsca? Czy też może „rogatkowi sprzedawcyH 
mają specjalny przy wilej do kontynuowania zbro
dniczej działalności? Cóż na to Kuratorjum ckrę- 
gu szkolnego? Jeśli Dyrekcja policji do dziś 
żadnych jeszcze zarządzeń nie wydała w celu tę
pienia w zarodku tej bezwstydnej lektury, to wy-, 
stawiła sobie bardzo smutne świadectwo. Być mo
że jednair iż dzieje się to w myśl Przybyszewski©- 
go, który pisał niedawno w. „Tygodniku Ilustr.1’, ’ 
że naród polski jest „najkulturalniejszym” , „bo 
nie ukarał Żeromskiego 2-letniom wiezieniem za 
„Dzieje Grzechu’1, coby go napawno spoutało, 
gdyby był Skandynawem, Anglikiem lub Francu
zem11. Otóż aatolickie i polskie społeczeństwo

„ŚwiatPom araHizowf w „Bagateli"
Wczorajsza premjera francuskiej farsy An

drzeja Biraoeau i Jerzego Dolley osiągnęła pełne 
powodzenie nieprzepartego haraczu wesołości, 
należne tego rodzaju efemerydom teatralnym, 

Prze* b—jko trzy godziny publiczność ciasno 
nabita w Bagateli postępowała według uświada
miających’ reguł Bergsona, voIens nolens prote
stując śmiechom pi zeciwko wszelkiemu skostnie- 
abi form życiowych,

W. Bagateli jest latem i zimą zawsze ciepło 
i  przytulnie, a przepełnienie sali dopełnia wszyst
kiego, es ego potrzeba, czy nie potrzeba.

Nic zapachniał nam „kwiat jtomarańczowy11 — 
\y‘i to raei;»j „laon? a aon lucwwio*1, ale przez 
hrsi akty jMcłifeny wrmlmw nczciwsj sntukt o za- 
łwwnyr.fc bfecrach' BkwsczciircKSci. Coś, w  w po- 
rAwnaałn Dickrawmjikiręo * /.Świerszcza .o* 
kłwsittie'1 najlepiej finsfeowałoby rćiżuioę miętlzy 
kr- ndjij a 4 .

Młode Łatieńatw*, Rajmund i ‘Tagdaieoa Le 
Hwłiot zabawka, eaeko) obchodzą miłą
roeuri*, JOaetety aśól nakryty u i troją, Gcwpo- 

urtodf  Uuyrdm ufcsnL »y  a panienką se 
ńdeia, Hualoy rzadziej go4ai4 t id a , skromnego 
baadlarza, nk v~tm  anoUsm, ata pwea nund/aM. 
Taft#. *bvt często Jakiegoś popreo,I>ńega

— hW m  m  w U m ,!

Biedny Rajmund dotąd nie miał odwa^ przyznać 
6ię ojcu, groźnemu prokuratorowi prowincjonal
nemu, że od paru lat popełnił mezalians w Pa
ryżu,

Matka zato wie o wszystki im. a że sama nie 
jest szczęśliwa w domu, zawiera naturalne przy
mierze z uroczą synową.

Ale cóż robić z tą biedaczką? Despotyczny 
prokurator przyzwyczajony do opinjówania o 
wszystkiem, degraduje Magdalenę do roli dakty- 
lografki, legitymując też od jednego zrmachu jej 
niepokażnego ojca. Przyszedł, nie zjeść objad, 
ale odprowadzić córkę.

Obiad się nie udał. Prokurator poszedł spać 
z migreną, a Rajmund wymknął się za głodną 
żoną do hotelu z małą perspektywą spokojnej 
nocy przed sobą.

Nazajutrz sprawa się wikła przybyciem eman- 
cyp.jwanpj panny, którą prokurator zaręcza z sy- 
nwu.

Stopniowanie napięcia postępuje wzorowo. 
Dotąd Magdalena wzruszała komizmem gospodyni 
ukradkiem wydającej teb graficzne rozkazy na 
migi we własnym domu. Teraz dzieje się już 
krzywda, Wciąż przywoływana cio porządku, czyli 
od-yła.oa do maszyny do pisania, musi znosić 
nr.wet zaręczyny Ireny z wtaasym mężem. Nie 
-ł-sezlo zlę -jraytera bez całowania. Tego już za- 
wadtoj Ale czegóż jest prokurator pi-okurato- 
« n f  ryjMająo «S , l »  &SP •km w & M to-

wał daktylografkę, sam żąda wkońcu zadośćuczy
nienia przez zawarcie małżeństwa.

Zdawałoby się, że braknie tematu na akt 
trzeci, ale inwencja francuska nie daje za wygra
ną. Stary prokurator jest dobrym ojcem — to ro
dzina robiła z niego tyrana. Godzi się na wszyst
ko ,Jn radice", błogosławi dzieci, nie Zdziwiłby 
się nawet, gdyby mu jeszcze zaprodukowano 
wnuka. Si licet 1 arva componere magnis, dobiega 
nas echo tradycji Molierowskiego Mizantropa, 

„Kwiat pomarańczowy11 to doskonałe francu
skie przeciwstawienie wzorowo przeciętnego bur- 
żuazyjnego życia bez zarzutu, zgrozie potwornej 
konstrukcji pozorów w sędziowskiej mózgownicy* 

Śmiejemy się do rozpuku, a na anie czai się 
myśl: nie daj Boże popaść ofiarą takiego sędzie
go. Ale i ten łudził tylko pozorami srogoścŁ 

Zespół artystów był udany. Tempo dobre* 
Trochę dłużyła się ekspozycja pierwszego aktu, 
ale centralny duel p. Janiny Wemicz z p We
sołowskim — nomen omen — nie pozostawiał 
nic do życzenia. Pan Wesołowski przystojny, lek
ki, elegancki w swej roli, rzeczywiście wdział ją, 
jak rękawiczkę.

F. Janina Wemicz ani na chwilę nie osłabła 
w oiigawkowem następstwie swych kobiecych' 
reakcyj na bezprzykładny natłok kłopotliwych 
wydarzeń.

Brnifcliwyui wósięMwn kobiety wyjątkowo ły- 
yotocj » »gż©« wyborni©



wcale nie pragnie być w ten sposób uszczęśliwio
ne w oczach zagranicy. Afiszowanie takiej kultury 
przed obcymi przynosi nam tylko ujmę, bo nazy
wanie demoralizacji kulturą było dotychczas 
łzawsze obce duchowi polskiemu i nadal takiam 
pozostać winno. Marjan Padechowicz.

BUDOWA MIEJSKIEGO BOMU CZYNSZO
WEGO. W ostatnich dniach rozpoczęto budowę 
3 piętrowego miejskiego domu czynszowego przy 

kAleji Słowackiego. Robotnicy pracują nad wyko- 
[ p 'mi ziemnemi, a zarazem czynią przygotowania 
,do robót betonowych i murarskich. Jest nadzieja, 
iże przy sprzyjającej pogodzie budynek zostanie 
W bieżącym roku wypTOTraizony pod dach, tem 
.więcej, że przedsiębiorcy zobowiązali się za kau
cją do wykonania budowy w określonym termi
nie. Na przyszły rok pozostanie już tylko Wypra
ż e n ie  budynku wewnątrz. Dom miejski posiadał 
będzie 8 mieszkań o 2 pokojach, 1 gabinecie i ku
chni oraz tyleż mieszkań o 1 pokoju i kuchni. 
Jioszta obliczane są na 130.000 zł.

ZBIÓRKA KSIĄŻEK NA ZIEMIE WSCHO 
DNIE, urządzona przez T. S. L. w Krakowie, dała 
dotychczas w wyniku 7.256 książek szkolnych, 
naukowych i beletrystycznych. Transport odejdzie 
dnia 20 b. m., wobec czego książki można jeszcze 
okładać w biurach T. S, L., ul. Św. .'inny Nr. 5, II p.

ANKIETA MLECZARSKA. Organa kontrolne 
województwa krakowskiego, miejskiego urzędu 
zdrowia. oraz miejski j  pracowni chemicznej, prze
prowadziły już niemai w zupełności kontrolę ffle- 

;ka w mleczarniach, oraz na placach targowych. 
[W pierwszych dniach października b. r. odDęozie 
się wielka ankieta mleczarnita, na której złożone 

\ będzie sprawozdanie % wyników kontroli. Ankieta 
'ma na celu ustalenie procentu tłuszczu w  mleku, 
dowożonem na targ Ural owsk, ora® do mleczarń 
z okolicznych wsi, a nadto uregulowanie handlu 
mlekiem.

ŚLEDZTWO PRZECIW AD W. SCHMINDLIN- 
GOWI. jak  się dowiadujemy, śle dzawo sądowe 
przeciw ad w. krakowskiemu Dr. Schmindl’ ngow, 
aresztowanemu niedawno z powodu usili wam )go 
przeifcup itwa sędziego przysięgłego z rozprawy, li- 
z^palowej •— jest już na ukończeniu. Władze są
dowe dołączą 'wyniki śledztwa do wywodu niewa
żności prokuratorji w sprawie wyroku uwaLuająr 
©ego w procesie listopadowym. 1 !

ZASĄDZENI ZA KRADZIEŻ W  CZASIE 
PEŁNIENIA W ARTY W  sądzie wojsk, w Krako
wie toczyła się wczoraj rozprawa przeciw szere
gowcom Józefowi Bani i Feliksowi Bilowi, oskar
żonym o popełnienie kradzieży w czasie służby 
wartowniczej. Oskarżeni pełniąc wartę, dostali ape
tytu na słoninę, wiszącą w magazynach j kawał 
tłusioezu u wadze 4 kg. wyjęli przez okno, nabiw
szy je na bagnet karabinu. Trybunał zasądził Bila 
na 6 miesięcy, zaś Banię na 3 miesiące wię-zfenao.
' SKÓRNICY PRZED SĄDEM. W tych dniach 
odbędzie się w sądzie okręjowym rozprawa przeciw 
dyrektorowi polskich Zakładów garbarskich w La-

W drugim akcie uciszona za maszyną do pi
sania w roli niemego świadka, gdy obcy rozpo
rządzali sobie jej prywatną własnością, była nad 
wyraz pocieszną, gdy jej nosek coraz się wydłu
żał nad klekotem atrybutu jej służby*

Pan Turski miał rolę najtrudniejszą do utrzy
mania, ale udawało mu się to przeważnie^' Pan 
Zbucki dał nam żywa kreację, która każe zapo
minać o podszewce aktora. Gościnność, dobro- 
duszność i rezygnacja ubogiego krewnego zle
wały się w jedną całość, z miarą zdradzającą wy
trawnego artystę. Panie: Sznage-Andruszewska, 
Ordyńska, Miedzińska i Stępowska miały mniej 
wdzięczne role, w których trudno było nie wpaść 
w szarżę. Wszystkie, zacząwszy od pani Wemicz, 
miały nadzwyczajne stroje. P. Osuchow^ka (nie
dokładnie zabajcuwana) odtworzyła nam epokę, 
w której praszczur nasz antropoid dochodził już 
do me wy artykułowanej.

Zbyi obcemi są nam stosunki kolonjalne Fran
cuzów, więc też murzynka wydawała się naciąg
nięta.

Ale całość wypadła świetnie. Każdemu, kto się 
chce rozerwać i wrypełnić przepis zdrowotny Kon
fucjusza, obowiązkowem powszedniem kilkunasto- 
krotnem zaśmianiem się głośno, polecam „Kwiat 
pomarańczy11. Mnie osobiście zawsze cięży trzeci 
akt każdej historii bardzo wesołej, a przez to 
właśnie takiej smutnej: ale nie chcę grać roli 
upiornego gościa z „Wesela11*

 — - ® Pnslowskl.

N S W  O Ś  CS

O d  w t o r k u  8 - .s o  w r z s ^ h la  b .  r ,
Boskoniifa najnowsza kom3dja zb jhW n/in i w 6-ciu aktach.

PAT i PATAGHOH FDISSRAFMI
Początek seansów  w  tygodniu o  g id z .  6 : 7*J3, 9 .—

s w  n lea z ie le  i iw ię ta  4 ’39g £, f '3 5  t © —,

dwircowie, Stefanowi Marko i spólnikom, oskarżo
nym o handel łańcuszkowy skórą i podbijanie cen.

‘f i  ’ Za„iadomieui4 i komunikaty. "h
W  SKŁAD ZESPOŁU „NOWOŚCI11 zaangażo

wani zostali pp. Kozłowska i Sempoliński.
SEKCJA EKONOMICZNO-SPOŁECZNA Zwią

zku Inteligencji poteuiej zawiadamia, że z dmiem 
22 b. m. rozpoczyna nowe kursa języków, t. ]•: 
francuskiego, angielskiego, niemieckiego i wło
skiego, kun; malarstwa, baitików, modniars'7/a, 
kroju i szycia, oraz gotowania i porządków do- 
nowych. Wpisy ma wezysitikie te kursa, jakoteż 
wpisy na członków przyjmuje biuro Związku^ co
dziennie od godiz. 4 do 6 po pot., ul. Smoleń
ska 1. 9.

KINO WANDA wyświetla od wtorku dnia 16 
b. m, wspaniały dramat wielkomiejskiego życia 
Paryża „Kubięta z przeszłością11, - 1- - -

‘ i - — '— V* - •--4'Sc-rdtfN̂
Repertuar teatru im. J. Słowackiego. k*-

Niedziela: Po południu „Zaczarowane kolo",
wieczorem „Kagekijo11 —  „Biuro pocztowe".

Poniedziałek: „K%ekijo”  —* „Biuro pocztową".
Wtorek: „Kagekijo" —1 „Biuro pocztowe’1.
Środa: O godiz. 6 „Kagekijc’’ „Biuro pocz- 

toiwę" (I szkolne)* i

Repertuar Operetki.
Niedziela' XS 4-tej popoł. po cenacłi zniżonych! 

„Dziewczę z Holandji1 j  tj 8 wiecz.: „Tam, gdzie 
skowronek śpiewa11* *

Paniedziałfck: „Tam, gdzie skowronek śpieiwa“ 
(po cenach ó0% zniżonych).

Wtorek: „Bajadera’1* .
Środa: „Bajadera” . - , ^
Czwartek: „Bajadma1’* ^

Repertuar „Ba^MP** * v
Niedziela o 4 popoł.: „Dom otwajfy’1 (ceny

zniżone); o 8 wiecz* „Kwiat pomarańczowy"*
Poniedziałe: „Kwiat potna™ ńczowy“fc ... >'
Wtorek; „Kwiat pomarańczowy11, -/

Repertuar kinoteatrów.
UCIECHA; Pola Negri w; dramacie ,ĄL Izm 

du Barry” . t
WANDA: „Pat 3 Pataiehom’1/  *
SZTUKA: „Kiedy djabeł śpi", draanait w, 7nuuu 

aktach* i '
ZACHĘTA: „Tatjana” , dramat w; 7 aktach

z Olgą Czwhową w roli głównej.
PROMIEŃ: „Trzy ciotki’1, komedia w 6 aktach. 
REDUTA: „Hrabina Paryża i Apasz” . Serja 

[ i i i  razem, ogółem 12 aktów w całości. W  rolach 
głównych światowi mistrz©: Mia May, Erik., Gles- 
net, Gajdarow, i JaunigH. Ponad program: aTygo-

i ■ v a-- -------
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. ’

UROCZYSTA SUMA Z KAZANIEM ku czci 
sw Piotra Klawera, odprawianą zostamio w nie
dzielę dinla 14 b. m. o godiz. 11, w kośrale św*, 
Barbarj, na które to nabożeństwo najuprzejmiej 
zaprasza wszystkich członków-przyjaciół Mhji 
i pobożną publiczność Sodalicja św. INota KLuwera 
dla Misyj afrykańskich.

PRZEOR 00. PAULINÓW NA SKAŁCE, 
O. Marjan Paszkiewicz, powołany został do Czę
stochowy, a w jego miejsce zam inowano ks. O. 
Dominika Ziemkowskiego. Pr-zesurę komitetu wy- 
kupna kościoła św. Agnieszki po ks. Paszkiewi
czu obją’ wiceprezes ks. p ał&it Józef Górny, pre
pozyt kościoła Bożego Ciała.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za spokój duszr; 
ś. p. Dra Ottokara Langa, członka zarządu Zwią
zku Inteligencji polskiej, odbędzie się w kościele 
00. Kapucynów we wtorek dnia 16 o. ni, o godz.
8 i Dół- , '  *

grantów, którzy w. sierpniu przybyli do kraju : 
wynosi 2670 os \  ,W; clngu roku 1023 przybyło 
do kraju 7421 cę S, a w. 1922 roku 7841. Od 
chwili zajęcia kraj -” zez Anglię, t.- j* od grudnia 
1917 do końca roku 1022, przybyło, do Palestyny 
26.639 żydów, *#4*

ZALESIANIE PAi ESTYNY. Według ogłoszo
nego sprawozdania, zasadzono w Palestynie od 
1920 roku trzy milj iy drzew; 671.000 drzew za
sadzono w posiadłościach! .organizacji syouisty- i. 
cznej. ‘'m N ź -  •*< !

SZTANDAR KOMUNISTYCZNY NA SYNA
GODZE W BIAŁYMSTOKU. Z Białegostoku dc- 
noszą, że na gmachu tamtejszej synagogi żydow
skiej wywieszono sztandar komunistyczny z na- . 
pisem: „Proletarjusze wszystkich krajów łączcie 
się. Związek młodzieży komunistycznej11* • '• i ;

Ze SDortu. 1T  -

D i i  w niedzielę odbędą się następujące mecąe: 
Resowia 1 «—>. 'lam Dwia 1 —  na boisku Gracovii 
o godz. 11 przed południem. K. S. Zwierzyniecki —* 
Ż. K. S. Makkabo —  na boisku GracowM o g o l A. 
3 i pół po południu. Kraków—Wiedeń —; na ocJsku 
Wisły o g<dz. 4 po południu. W i tŁ ''

Wiedeń—KrT:ów. Międzymiastowa ia/Wody 
Wiedeń—Kraków, które odbę lą się dńś o godz. 4 
po połudnm na boiskiui Wisły, wzbudziły wielkią 
zalnteresowapie, gdyż Wiedeń należy obecnie dą 
najsJLuiejszijcih oiśrocffiffw fbótbałoWych Etuopy.
Już cylóktfOŁa.e miń liany spesobnoś^ obseiwowaS 
grę Wiedeńczyków i zawsze zrobili jaknądofeza 
wrażenie. Drużyny wiedeńskie jak Wao Adm>irâ  
Hakoahl, tatórych graczb reprezentować Dędą w Kra* 
sowę barwy Wiedniai, gościły już niejedn krotno* 
w Polsce i wykazały zawsze wysoką klasę, a gięk^ 
ną, kounbinaiciyjną grą, spokomenn i sportoweu* 
zachowaniem się. zyJuły sobie wszęd^a sjmpg
tyków. I | »l "-i,'’ | r'-4fcj

1 ijuddaa."' 
LICZBA IMIGRANTÓW ŻYDOWSK. W  PA

LESTYNIE. „Nowy Dzienuik11 donosi: Patestyń- 
ąka ag< i* aa 4- * y.ó.AoI^i ,  żfl liczba i*ni-

RepreZenfacja Wiednia, złożona z wyKtaych 
graczy, jest mj^dlniejezym zespołem, jaki, 6ptóaz 
teamu przeciwko A usirji Wiedeń mógł nam .prr«v 
ciw stawić. Krakowska d nożyna, będzie miała cę  b 
lrie zadanie przeciwstawić sie tak silnemu pizs 
nikowi, spodz-ewamy eię jcflrak, ee nie yawie>1 - 
pdkładaiuego w  niej zaufa; ia i wyjdzie z tych zawoo 
dów z honorem.1 i i ■ !

P ize io zd  autami w  czasie meczu dozwol nuy je-s| 
dla pubkcznośrf jedyn ie do mostku na Rmlawie. 
prow adzącego do boiska T , 8. W isła  mit -'I /y god z 
2 po południu a 7 wiecsorelm ,

P iłka  nożna w e  Lw ow ie . Rózgsjyw kń* .AictezdW* 
;iLwo okręgu, prowad ń się star. ■■'-.•iłu; w terapie! 
zbyt’ szybkiem . Tak nro Pogoń, Mb >/• ‘f i  Vkl, roz- 
Ti ywa me< ze dzień po dn‘u* co m ęczy grą o wy i  'oshu 
bia zainteresowanie publirznośni, We środę P. oń 
rozegrała roe<z z Czarnymi, w e c.zwa;‘: h ś 
z  Leeh ją  4 : 0-2 : 0);  jeS' to (W iuazcgalram  d b  ŁłuJ 
bńw, rozporządzający-cł* d< .rą rezerwą Pogoń 
ato li je j nie posiada. Tr* !v. Ibać o postrdaty pu
bliczności i dobro i łubów. Rozgry wk- o' nń^i-i-zosr 
okręgu, n ie w ydobyw a ją  tych  walorów niękna r 
tej form j g r j k tóre można obsor.yowaó np, na 
meczach z  z a g a n ' •znemi klubaiuL gdyż celom, ie ł 
jeśt zdobycie .par lorce jak  najw ięki-lcj ilo śd  bra 
mek, t. j. punktów. \Y ten spe-ob rozgryw k i t« 
chybiają uę Z c e la r i  czysto sportowumi. Gorszym 
jćńt objaw jlck  nieesteczny, jak  fotsowąpie meczów 
przez Pogoń, gd yż  w krucza w  granicę =—  czynność 
roboczej. N ie  dziwnem więc, że brak organlzacj 

1 "'ja się na tabeli tmstrzosiwa okręgu lwowsk ie 
iw której Pogoń, dotychczasowy Mistrz Polsk i 

znjjJ.uje się na drugiem miejscu. Na czoło wysu 
neta się obecnie Hasmoiwa, klub, k tóry  w  przeciągi 
tego  roku w yb ił się na pierwsze miejsce w  Polsce 
j j  zdobyciu m :strzostwa okręgow ego pomoglob; 
Pogon i tylko ewentualne zwycięstwo Polan ji prze 
nysk ie j nad Hasmoneą. Pol on ja  przemyska, ial 
wiadomo, odniosła ostatnio dużo sukcesów i stano 
w i dziś także poważna drużj aa. f ootbaiawa
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W.ADOHOSCI GOSPODARCZE.
Silny wzrost owoztjilnośći.

B an k o  interesującą statystykę ruchu osżcięd- 
nowelowego W miesiącach maju, czerwcu i lipcu 
znajdujem y w ostatnich „Wiadomościach staty- 
stycznych ‘\ Odnośne cyfry zaczerpnięto te spra
wozdań PKO. i 17-tu większych miejskich kas 
oszczędności w MałopolSce i b. dzielnicy pruskiej. 
Tak  stan wkładek oszczędnościowych PKO., jak 
wspomnianych miejskich wykazuje w ciągu tych 
trzech miesięcy 9tały wzrost. Przy PKO. ruch 
oszczędnościowy wystąpił najsilniej w llpou, 
w kasach miejskich w czerwcu. Według stanu 
z kwietnia złożonych było w PKO. oszczędności 
na sumę 1.950 ty3. zł., zaś z dniem 51 czerwca 
w kładk i oszczędnościowe wzrosły do wcale pokaź
nej kwoty 3.240 tya. zł. Co się tycz/ kas miej
skich, to rezultat jest jeszcze wspanialszy. Pod
czas gdy w kwietniu b. r. znajdowało się w ka
sach miejskich 4?1 tyB. ri„ to z końcem lipca 
stan w k ład ek -wzieaŁ-da 1.498ftys. zł. Z tego na 
Małopolską przypada 581 tys. zł., a na Wielko- 
polskę 916 tys. zł.

Najsilniej zmysł oszczędności rozwinięty jest 
w Poznaniu, który sam wystąpił z cyfrą 718 tys. 
zł. Z wyszczególnionych w wykazie miast: Kra
kowa i Lwowa lepiej prezentuje się Lwów, bo 
stan wkładek wynosi 189 tys. zł. Kraków moie 
poszczycić się tylko 108 tys. Zł.

Rolnictwo wschodniej Małopolski wobec 
nieurodzaju.

Niepamiętna od lat klęska nieurodzaju, jaką 
w tym roku dotknęła zwłaszcza Małopolską, skło
niła m. ł. i ziemiaństwo wschodnich województw 
do rozwinięcia akcji ratunkowej. Zażądano więc 
przedewszystkiem pomocy czynnej ze strony rzą
du, jak przywozu zboża siewnego, dogodnego 
kredytu. Biorąc pod uwagę sprawę sanacji skar
bu, nie żądają ziemianie opustów podatkowych', 
lecz przynajmniej moratorjów, oraz skonsolidować 
nia wszystkich nabytych świadczeń publicznych', 
celem ich rozłożenia na raty płatne po żniwach 
roku przyszłego. Wreszcie domagają *łę ziemia
nie pozwolenia na spłatę podatku majątkowego 
listami zastawnymi, co jest zresztą przewidziane 
Ustawą o podatku majątkowym.

Wszystkie te postulaty zamierzają przedstawić 
rządowi bezpośrednio przez wysłanie delegacji,

EGZEKWOWANIE PODATKU MAJĄTKOWEGO 
W KRAKOWIE.

’ Ministerstwo skarbu delegowało Inspektorów 
mlhistcralnyeh do Katowic i Krakowa, celem 
stwierdzenia stanu aSk.cji egzekwowania podatku 
majątkowego, oraz zbadania niedokładności przy 
wymiarze pierwszej raty tego podatku.

Buchalterzy mimsterjaltii, powołani do kontroli 
Ksiąg przedsiębiorstw handlowych i przetnysło- 
iWych. pracują w dalszym ciągu. W pierwszym 
tygodniu b. m. buchalterzy mmMerjalna zbadali 
księgi 20-tu przedsiębiorstw i ujawnili W nich ró
żnicę w. wykazywanym obrocie w sumie około 
900.000 zł. , '

FUZJA SPÓŁEK AKCYJNYCH.
Departament obrotu pieniężnego Ministerstwa 

ukarbu przygotował jgojeiki rouBonzą/kŁenia Ptó*

żyJentii Rzeczypospolitej o fuzji spółek akcyjnych 
1 Bpółek z ograniczoną odpowiedzialnością. Pro
jekt ten będzie w dniach najbliższych przedmiotem
konferencji uzgadniającej z czynnikami intereso
wanymi, poczem złożony zostanie Radzie mi
nistrów,

STATYSTYKA BEZROBOCIA.

Na podstawie zebruhycn ptłez państwowy 
Urząd pośrednictwa pHicy statystycznych danych 
co do przybliżonej liczby bezrobotnych na terenie 
Rzeczypospolitej okazuje się, że w dniu 1 lipca 
b. r. w 17 okręgach wojewódżkich było bezro
botnych górników 3.310, metalowców 21.440, 
w przemyśle włókienniczym 41.250, budowlanym 
78.100, niezawodowych i umysłowo pracujących 
23.200, niewykwalifikowanych 34.060, rolnych 
4 000, razem 137.830. Z zestawienia obliczenia na 
dzień 1 czerwca b. r. Ilość beirobotnych, których 
ogółem wtedy było 97 960 osób, 00 etanowi 41 
procent. Do Francji wyjechało w tym miesiącu 
1.800 bezrobotnych. Należy zaznaczyć, że statysty
ka. wykazuje zmniejszenie bezrobocia tylko w ga
łęzi budowlanej o 630 ludzi i w rolnictwie o 1.240.

PRACE NAD OTWARCIEM GIEŁDY DRZEWNEJ 
W BYDGOSZCZĄ

Kotuisarjat giełdy drzewnej W Bydgoszczy Opra
cował już statut giełdy, której otwarcie nastąp! 
w niedługim czasie. Giełda podlega ministrowi 
przemysłu i handlu, którego reprezentuje komisarz 
giełdowy. Przedmiotem transakcyj giełdowych jest 
drzewo przetarte, okrągłe i wyroby drzewne. Po 
za komisarzem rządowym istnieje rada giełdowa, 
złożona z 12 członków, wybieranych przez ogólne 
zgromadzenie giełdy na 8 lata.

SPĘD BYDŁA. W ubiegłym tygodniu spędzono 
na targowicę miejską w Krakowie: buhji 109 sztuk 
(niacono za 1 kg. żywej wagi zł. 0.80—0.90), wo
tów 91 (zł. 0.75-0.95), krów 343 (zł. 0.57-0.78), 
jałówek 240 (zł. 0.01—O 92) cieląt 883 (zł. 1.00— 
1 45), świń 664 (zł, 0.75— 1.15). Bitej wag! (zł. 
1 40—1.89). Owiec 15 sztuk. Na konsumpcję Kra
kowa zużyto 1.090 sztuk. Na eksport zakupiono 
80 sztuk bydła i 897 świń. Nleaprzedaoo 21 sztuk 
bydła i 18 świń. “

GIEŁDA PIENIĘŻNA W WARSZAWIE. 

Waluty: Dolary 518 1 pół, funty ang. 88 20
do 23.15.

Czeki: Belgja 26.—  Holandjft 199.50, Londyn
2? 20—23.15. Nowy Jork 5.18 i póŁ Paryś 27.85, 
Praga 15.57. Szwajcarja 97.75. Wiedeń 7.82 ł pół, 
Włochy 2280, Sztokholm 138.55,

Pap!ery państwowe: Miljouówko. 0.71—0.78, bo
ny złote 0.88—0.89, pożyczka złota 6.20—0 30—6.

Paptery kredytowe: 4 I pół proc. listy zaat. kred. 
ziemskie 29 i trzy czwarte do 29 i pół.

GIEŁDA W ZURYCHU.

Zamknięć'® gleidy: Holandja 203.80, Nowy 
Jork 531 i jedna czwarta, Londyn 28.70, Paryż 
28 50, Medjolau 23.25, Praga 15.92 i pół, Budapeszt 
0 0069, Bukareszt 2.85, Belgrad 7.05, Sof ja 8.87, 
Warszawą —. Wiedeń 0.0075.

t
Z i4 trk i«w fci6w

W ŁA D YS ŁA W A  CZEnNOW A
przeżywszy lat 47, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami 

zasnęła w Panu dn. 13/LY 1924.
W y p ro w ad ze n ie  zwłok z kaplicy na cmentarzu 
dó. grobowca rodzinnego nastąpi w poniedzia
łek dn'a 15-go b. in. o godzinie 5 Va po południu 
na kldry to smutny obrzęd stroskany mąż, córka 
1 rodzina zapraszają K rew ny ch , Pr^yjaclój l Zna

jomych.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
odp raw ion em  z o d a n ie  w e  w to rek  dn ia  10 b. m. 
o godzinie 9-tej rano w kościele parafialnym 

św. F lo rjena

Otolmrch iłlrlldomUń roHjinć >1; nl« Łądilt. 
Ź» jsTpognittowy »CÓJb'.tłŚL>JA« J&oa Woliisjft.

Rutynowana nauczycielka
snr na fortepianie

dyplomowana konsarwatorzyatka lwowska

BRONISŁAWA m OLIBOWA , K N ? *-  I I .  * .

rozpatsU iii kura n u inlłety, ita d n l I w y i i w  
d n it  IB  w r iłś iiih  b. r. 137*

Pierwsza małopolska fabryka"
zwierciadeł i szlifiernia szkła

Spotka i  ogr. odp. 
po leca : lustra i siyby szlifow ane  du m ebli, lu str*  w  ram *  
kaoh n ik low anych  l patentow e na deeicnutkaoh, nyb jr  

1 1 mtru w  każdej w ie lkości na sk ładek .

Zam ó w ieu ia  p rzy jm u je  b iuro  fabryki:

Kraków, ulica Grodzka L. 6 0 1. p,
Toioton Nr. 4078. Fibr. 428S. tos

Za obiady
lub gotówkę daje lekcje 
f r ancusk iego  z konwer
sacją T. K. „Głos Narodu."

Mundurki szkolne dla panienek,
Płaszcze, suknia, szlafroki

A. HAJDUK
KRAKÓW , FLORIAŃSKA L. 3.

»4t

Do nabycia u X. (Sadowskiego
w Taniowto, ul. Ckyazowaka 8. (nałta) 

Katsohizm większy dla szkół średuloh po 2
zł. —  Wyciąg zeń dla szkół powsz. po 50 gr. 
Dodatek apolog. dla semin. naucz, po 1 zł. —  
Katechezy Biblijna do Małej Biblijki po 2 V  zł. 
Historja Kość., skrót dla semin. naucz, po 8  
zł. —  Dobry Pastora, modlitewnik dla dzieci
2-go, 3-go, 4-go roku nauki, oprawny po 1 zt. 
Dobry Pastarz dla starszych, oprawny po IV!* 

zł. Są także różne oprawy ozdobne.

In n e  p o d r ę c c n lk i  t r h j l ą i o i c ,  P o ia k leJ .



m SIEKIERSKI
KRAKÓW, ul. Florjańska 30. II p.
—  naprzeciw dom u Matejki

_a_ Nowok! na sezon jesienny.
--=■=- Wykwintne materiały wełniane na suknie 

p o l e c a  kostjumy i płaszcze damskie —  ubrania 
- - r - '  męskie i pokrycia na rutra 1260

Ceny konkurtncyjns fabryczne. =  Ceny konkurencyjne fabryczne.

WAŻNE DLA RODZICÓW! Wyłączny skład 'lielizny gotowej
— 1 1  dia m łodzieży szkolnej (panienek i chłopców).

S k ł a d  b i e l i z n y  damskiej, męskiej i dziecięcej. Skład płócien: dymki drelichy, ręczniki, szyrtyngi, 
płótna na prześcieradła i golowe prześcieradła. Wielki wybór pończoch damskicn męskich i dziecięcych. Hafty 
I koronki. Nici, artykuły D. M, C. i przybory do haftu. Kofdry gotowe na składzie i na zamówienia.

1288

N . Kulinowska, K raków , Sławkowska 13.
Panie s z y j ą c e  s a m e !

N ajlepsze  1 n a jdok ładn ie j
sze fortny nabyć  m ogą  
tylko w  pracow n i sukien  
„ A n t o r j n a "  h .u m a 
cza 22 parter o ficyny C. 
N a  p row inc ję  pocztą. 1177

A t o m a n y ,  kanapki 
rozk ładane , w ózk i 

dziecięce sp rzeda je  tanio, 
zniszczone m eb le  i w ó zk i  
odnaw ia , gnm y zakłada  
na poczekan iu  —  P iech o 
wic?,, M iko ła jska  7. 1240OKAZJA

b r z y t w a  z  g w a r a i t e j ją ,  
p e n d z e l ,  i n y r f l a r k a  1

Higien, k a ,  osoba starsza  
■  w  poszuku je  posady . 
Zgłoszen ia  pod „K on w er

sac ja0. 1287 Y Y Ó Y  V  >  H T W

p a s e k  d o  o b c l ą s a n t a  
z «  c e n ą  1 0  z ł .  w y s y 

ł a  z a  p o b r a n i e m

S Z l IFIERNIA BR ZYT £ łi
J. M y s z k o w s k i e g o

KRAKÓW, ul. D eticwkka 4b.
Jako facho w iec  rę<-zy za  
doskonały  to w ar i d ob ie ra  
b rzy tw y  w  od la  zarostu.

K S I C f l i  HANDLO i V E
ftOffiotratory, kałamarze ozdobna 1 biurowa oraz 

wszelkie przybory kancelaryjne 1 szkolna 
——  p o le c a  f ik .a d  p a p ie r u  I  g a ia n t e r y l  ------

Michał Słomiany
KRAKÓW —  ulica Sławkowska 1. 24.

R O K  ZAŁOŻENIA 1*08
NAJSTARSZA FIRMA W POLSCE

ODLEWNIA DZW0N0W
Braci FEICZTNSKICH

w Kałuszu, ul. Cmentarna. fa l.  Nr 2 0 .
i w Przem yślu, ul. tomskiego 63. Tli. Kr 106

j 01nitzi:ii tlatf ui oeiilanii djuliumi m wpliwicH kn|ivyc'i 
M jniniiittjfń.

‘  Dostarcza dzwony harmonijna, Jako t a ł  poje* 
1 RJńcze z matalu p ia rw u a j Jakości na Jak naj* 

lojjdnieisayoh warunkaoh.
?o siidaita le  na akraaacn w le lk f i l a U d r y n S *  g a la r /s i l o r o c m lt i l  wodza i taiunh  

Również przyjmują Firma ułare pękniata dzwony do p rzotoplonla.
Przy zaoytanlioh upraeza się dokładnie adreiować 1281

Poważna Instytuda Bankowa na Pomorzu
p o s z u k u j *

2-go Członka Zarzadu
dośw iadczonego fach o w ca  z d łuższą p raktyką w e  w szystk leh  ga łęz iach  
bankow ości, obeznanego  g run tow n ie  z bucha lte rią  i o rgan izac ją  b iu ra , 
zdolnego organizatora , k tóry w ym agan iom  w yższej m iary- sp rostać  potrafi. 
Łask . szczegó łow e  oferty z podan iem  ie fe reu c ji, w y ip a g ań  i temonn n  
ob ję c ia  posady  do Repi B iu ra  Ogł. „PAP.“, Tornń, Szeroka 16 p o d  ,8  87 *  

D yskrecja zapew n iona . 1282

NA R A TY ! NA R A TY I
Uiaprnla fra k o w e , if f lo k in p o m , m arynarko* 

za rzu tk ’, palta, w ie r u h y  na ffułr. o ra z  
m u n d u ry  w o js k o w a  z  d o b o ro w y c h  materja* 

łó w  na zam ów ie nia  poleca 1049

Antoni Malarz Grodzka 59, 11. p.
NAJSTARSZY SKŁAD

FORTEPIANÓW i PIANIN
Z. RABA NAST.

KRAKÓW, ul, iw . Anny 3, Tai. 485
518 poleca
Pierwszorzędne instrumenta

Daty p rsao lw  obw is ło *  
r  t ło lo i b rtu oba . Pasy  
przec iw  obn iżen iu  żo łąd 
ka. Podpask i p rzeciw  opa 
dan iu  m acicy. Pasy  d la  
odtłuszczenia briuuha. —  
Bandaże ru p tu row e  zao
patru jące  najw iększe  prze 
p u k lin y  p ach w in o w e  itp. 
Pończochy  g u m o w e  na  
żylaki nóg. ProBtotrzvm a- 
eze p rze c iw  tw orzącym  
się ga rbo m  i skrzyi ne
niom . Q Polaczek, Sambor, 
liu s łro w au eceu n ik i darm o  

1109

W IN A  W Ę G IE R S K IE :
mszalne, tokajbkie słodkie f wytrawne, 
wina francuskie, austriackie, hiszpań
skie włoskie i reńskie, koniaki fran
cuskie i likiery zagraniczne oraz w ła

snego wyrobu poleca firma

J. B IELICK I dawniej „j, Fritsch
Kraków , Maty Rynek. 1210

U W A G A : Przy zakupnle kliku butelek odpowiedni rabat.

D O M  T O W A R O W Y
B A Z A R  P O L S K I S. A.

(obok Gł. Poczty) w KRAKOWIE
o tw o rzy !

dział kwieciarski
z ogrodu Pana Nawrockiego

i poleca wszelkie rośliny kwitnące i zielone oraz wielki wybór 
laurów w różnych wielkościach i formach — przyjmuje 
wszelkie prace w zakres ogrodnictwa i kwieciarstwa wcho

dzące — ceny bezkonkurencyjne. 1281

Popierajmy przemysł ojczysty!

Nioflnąco sio
SZTUCZNE ŚWIECE

ozdobne i gładkie 1220

fabryka
świec

ANTONI ROTHE
KRAKÓW.

PORCELANĘ i SZKŁO A d o l f  E d e k
oraz k r y s z t a ł y  z pierwszorzędnych fabryk ====«= poleca KraEtÓW, Florjasisfca 6.

mmsa



Btr, t5. jJJCOB WttBOSD* •■Sr* s io .

Przybory szkolne,
Zeszyty, bruljony, blołri ry
sunkowe, ołówki, pióra, cyr

kle, gumy, atrament,
terby szkolne.

Kraków, Sławkowska 4
naprzeciw Hotelu Saskiego.

Wyroby skórkowe,
papier listowy i kancela
ryjny, ramki na fotografje,

/
karty do gry, obrazy, ramy 

i t. p . 1138

A

F. K R A K Ó W  
S. Anny 2.

Rękawiczki sk órkow e, 
trykotowe *i pończochy.

__________________________________  1225

Kursa fdaturyczns „Wiedza"
pod osobisten i k ie ro w n ic tw em  prof. Butrym ow icjsa

KJ1AKÓW, STUfł/iNC.iA. 14.
P^yjmują wpisy na rok szkolny 1924/23 codziennie 
V1 10—1 i od 3—7, w niedzielę i święta od 10—12. 

Kursa naukowe obejmują: 
i ; Kursa maturyczus: giinn. klasyczne, humani- 
a:-!! \ iteo’:u-nanistyczne mate-nat. pr.yrod., 1-ro- 

cz-.:c i 2 - le in ie .
2) K u rsa  a iis zo .i szko ły  średniej w  zakresie  4 klas. 
8j Kursa sem inarium  naucz, l -ro c z u e  i 2 -letn ie.
•i' i r.ik lyezne ku rsa  k u p ieck ie : 

mi. . .y n c l i .
I MMCk M

t-.ue:n ;< cka.

,( .o,v na v t j. vch udziel.
■jw' i 'r o i ' -  co -de szkół średnich .

■. .ae  oruocą św ieżo o p ra c o -  
•>b asaicii. So is ą ioua  p ro fe so rów

se;<*«tarjacie. B ib lio teka  do dyspo - 
llW

a i p isan ie  n.
b< ksir,.;OUO:
c ) kr rc -p . n<
d) Sląwsyi ,

Je. yco ,{>i i .
iekcyj w m c i a 
A nalogiczne  kui s  >
v.auych insir i cyi 
do przejrzenia w  
zycyi ncznióW :
.̂-■BRKBKfSŜ E

W2ŻO8 dla Pań!!!
Mant zaszczyt zawiadomić Wne Pa

nie, iż po gruutownem odnowieniu 
lo k a lu  f r y z je r s k ie g o ,  śmiem na- 
d.M.l polecić się.

Czesani*.*, Manicur, oraz specjalność 
/ - . • io w a n in w io s ó »  środkami 
irantuskienii.
Kraków, S ław kow ska 4  (w ejście z sieni)

J tR Z Y  W E IS S . ....

A L B IN  J A W O R S K I E T iK T 5
Poleca wszelkie artykuły dla gospodarstwa domowego: ^

Noże, w idfc' łyżk i, łyżeczki K o n e w k i do p od lew an ia  k w ia -  
alpaccow , tó w  i o g ro do w e

K om pletne  w y p ra w y  kuchenne Puszki na ch leb
Naczyn ia  a lu m in jo w e  do 100 litr. K u b iy  na  d rzew o i w ęg le
N aczyn ia  e m a ljo w an e  Latarn ie  stajenne i o g ro do w e
Łóżka  żelazne w szelk iego rodzajn  Skrzynk i n a  listy
U m yw a lk i żelazne wszelk . rod:.. Kosze m eta low e  na pap iery  
W an n y  cynkow e różnego gatunku  P o m pk i do  nafty  
N as iad ó w ld  .••••.%%, • B lach y  do  p ieczy w a  ;
B idety  M aszynki do k a w y   :

S S S A /S S S jp u i .
L o d o w n ie  p o k o jo w e  F o rm y  kuchenne  rozm aitego ga-

M y in ild  k u ch en n e  P ^ k i  n a  k a w ę  i cn lder
P ryszn ice  p o k o jo w e  - Puszki na k o n in ie
H e r a rv  Paszk i na  zapasy  kuchenne  ’
K lozety  p o k o jo w e  D rnszlak i
O grzew acze  na żo łąd ek  S itka  do m leka
B asen y  d la  chorych  Skopce
Beczki na  w o d ę  S am ow ary  b laszane ł mosiężne
W iadra  na  w o d ę  M łyk i do p ieprzu  i  k a w y
Szaflik i na w o d ę  M łynki do m g d a łó w  i m aku
D zbank i n a  w o d ę  M aszynki do m ięsa różne j w ie l-
M ia ry  n a  p łyn  i sypk ie  kości
W ag i różnego  rodzaju  Ban iak i do  b ie lizn y

N a  w szelk ie  artyku ły  w yże j w ym ien ion e  proszę zażądać cennika,
nin iejsze og łoszen ie  otrzym a 5 °/* opustu.

W  bia P. T. Kupca#, Składnic, K6łek Rolniczych i Ł  p. hurtowników specjalny opust

Bańk i na  naftę i o liw ę  
Szczotki ry żow e  
Szczotki do czyszczenia naczyń  
P ra lk i cyn k ow e  i po rce lan ow e  
B a lje  i ko ryta  do p ran ia  cyn kow e  
W a łk i d o  ciasta  
P a łk i do m ięsa  
K oc io łk i do b ic ia  p ian y  
Trzepaczk i do b ic ia  p ian y  
Lem iesze  do ciasta em al. cyn. 
Bańk i do p rzew ozu  m leka  
M iedn ice
M aszynk i do rob ien ia  m asła  
M aszynk i do lo d ó w  *
Tace w  w ie lk im  w y b e rz e  
Porcelana, zastaw y  sto łow e  
G arn u sztd  i filiżanki 
A p a ra ty  do  k o n se rw o w an ia  ow o 

có w  i ja r z y n . .
T erm osy
P ry m u sy
M aszynki sp iry tu sow e  

kuchenne  sta low e  
Siekacze sta low e  
M oździerze  m osiężne  
F o rm y  bu d y n io w e .

—  K a żd y  p o w o łu ją cy  się na  
1261
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Istnieje przeszło 100 lat.

JSDYNE 2KODŁO NABYCIA

K- SULIKOW SKI, K raków, Grodzka

ATYI
OBRANIA frakow e, sm okingow e, m a ry -  
rynarkow e, p łaszcze, kostjum y dam skie . 
ivediU3 m ia ry—  z w łasn e j lub d o s tar

czonej m aterji poleca
Kraków, Szczepańska 11. Ceny najniższe!

, • ODLEWARNIA

DZWONÓW
1230 KAROLA

SCHWABEGO
w Białej Małopolska

Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie
doścignionej jakości m ate r- 
ja łu , czystości głosu i har- 
monji tak  pojedynczych dzwo

nów jak  i zespołów. 
Przelewa p ikn ię te , przemon- 
towuje stare systemy na no
we, dostraja nowa dzwony 
pod gwarancję czystej har- 
moniji do ju t  istniejących.

Warunki spłaty dogodne!

|| Bezpieczeńst
jj, przechowania ubrań i rzeczy da,

— .......................................................... ........... —  ............  ,vn
uaa y w - / /  hurtow y skład w  firm ie \\

WO „ M O L I N  A S. Wojciechowski 8 R . Żak 1
, i, 7 J  Handel m ateriałów  i farb M 1

e tylKO jedyny radykalny środek przeciw molom w Krakowie, ul. Karmelicka L. 21. - Telef. Hf. 3528.

| Kra
fred MACHNICKI
ków, ulica Mikołajska L. 5

■ == Poleca d o  cenach najniższych —I Medale Sodalicyjne, różańce kokowe i he-■ banowe we wszystkich grubościach, krzyże 
ścienne dla szpitali, szkół i zakładów, książki

. do nabożeństwa, medaliki, krzyżyki i t. p.

: fVyaaws*i; aa ^Gtoa tipółk* .Wydawnicza s Ogran. odpowiedz. Ł  H o l e k s a .  —  Redaktor naczelny i  odpow, Jan M a | £ a a i k,
Pm i-amin— ctic: jt. JaakoHifi and tarz-adem Romana Ferka.


